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Próby otworzenia większości centrowei.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, (M) W myśl wczorajszej uchwa­
ły stronnictw lewicowych rozpoczęli dziś p. 
Witos. Moraczewski, Slapiński i Chądzyński 
rokuwania z  przedstawicielami stronnictw cen 
trowych, należących dotąd jeszcze do bloku 
prawicowego. Decydującą rolę w rokowaniach 
tych odgrywa p. Witos, który kolejno porożu- j 
miewał się z p. Skulskim (N. Z. L.), Stesiowi- j 
czem (KPK w zastępstwie p. Federowicza) 
oraz Rossetem (mieszczanie). P. Witos zupo- j

znał rozmówców z wczorajszą uchwałą stron­
nictw lewicowych.

Aczkolwiek pertraklacye te nie miały chara­
kteru oficjalnego, można jednak śmiało 
stwierdzić, że pierwsze lody zostały przełama­
no i ruszyły, to jest, że porozumienie jest na 
dobrej drodze.

Rozmowy oficjalne między przedstawicie­
lami obydwu slron sejmu z wyłączeniem 
skrajnej lewicy i skrajnej prawicy odbędą się

Stronnictwa centrowe railezą do tej pory.
Warszawa, (M) Godzina 11 nocą. Obecnie 

Wyjaśniło się, że zapowiedziane przez pisma 
warszawskie w południe na godziny wieczorne 
zet ranie się stronnictw centrowych (Skulski. 
Rosset. Slesiowicz, Matakiewicz) w istocie wca 
le nie zostało zwołane i dotąd stronnictwa cen­
trowe nie odbyły ani wspólnego posiedzenia, 
ani r.ie naradzały się oddzielnie celem dania 
odpowiedzi na propozycyę z. Witosa. Co go 
rzej sytuacya przedstawia się w obecnej chwili 
nawet w ten sposób, że niema podstaw do przy 
puszczeń, aby kluby centrowe miały dać jutro 
odpowiedź p. Witosowi.

Mimoto i.tspół stronnictw lewicowych w y­
dal w godzinach wieczornych następujący ko­
munikat.

Z ramienia delegacyi stronnictw lewicowych 
odbył p. Witos w sprawie utworzenia gabinetu

konferencyę z przedstawicielem NZL, Skul­
skim KPK, Slcslowiczem z Zjednoczenia Mie­
szczańskiego, Rossetem, prosząc o odpowiedź 
co do propozycji, im uczynionych. Wpomnia- 
ru: stronnictwa zastrzegły sobie udzielenie od­
powiedzi po decyzyi swych klubów. W szcze­
gólności co do NZL, odpowiedź ta miała na- 
stri pic do godz. 11-tej wieczór".

Jak s ię  jednak dowiaduję p. Skr’ski zapo­
znawszy się z treścią wspomnianego komuni­
katu wyraził swe zdziwienie a nawet oburze­
nie, Stwierdził natomiast, że najwyraźniej o- 
świadezył, iz przyjmuje do wiadomości propo­
zycyę, nie podając jednali żadnego terminu 
dania odpowiedzi. Dodał nadto p. Skulski, że 
nic m o g ło  być nawet mowy o zwołaniu posie­
dzenia klubu NZL chociażby z tej przyczyny, 
że wielu członków klubu niema w Warszawie.
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Londyn. PAT. Dziś odbyło się pod przewodni­
ctwem Lloyda George posiedzenie gabinetu, na 
którem omawiano kwestyę reporacyjną. Widoki 
porozumienia między aliantami a Niemcami po­
praw iają się.

Londyn. PAT. Reuter dowiaduje się, że rząd 
angielski jest za szerokiem rozwiązaniem zaga­
dnienia długów niemieckich, łącznie z kwealyą 
długów koalicyjnych w Europie i reparacyami 
byłych nieprzyjaciół. Wczoraj słychać było, że 
dalsze zaproszenie na naradę w tym względzie 
nie nastąpi pierwej, zanim komisya reperacyjna 
nie złoży swego sprawozdania i nie ustali 6wego 
poglądu, na prośbę Niemiec o moraloryum. Naj­
bliższe zebranie zastępców koalicyi, które ma się 
odbyć w Londynie, zajmie się kwestyą reparacyi 
spraw ą wschodnią i spraw ą Taugeru.

O 2-Setnie moratoryum.
Wiedeń. PAT. JNeue F r. Presae" donosi z Ber­

lina ze źródeł, jak podaje, dobrze poinformowa­
nych, ie  komisya gwarancyjna jest zdania, iż 
rządowi niemieckiemu powinno być przyzuane 
oonajmniej dwuletnie moratoryum, jeżeli ma na* 
stąpić uzdrowienie stosunków finansowych.

Rllwese, PAT. Według urzędowego niemieckie­
go doniesienia, w czasie rokowań * komitetem 
gwarancyjnym była dana przedstawicielom, zasia­
dającym w tym komitecie możność dokładnego 
poinformowania się o wpływach i rozchodach 
skr-bui zakoież otrzymywania regularnie wszel­

kich Informacyi, dotyczączych kontroli finanso­
wej. Ministerstwo skarbu Rzeszy otworzyło cen­
tralę ruchomej służby kontrolnej, aby komiteto­
wi umożliwić od czasu do czasu przekonanie się 
o skuteczności 6lużby kontrolnej. Komitet gwa 
rancyjny zreasumował wynik swoich prac w me- 
morynie, który na ostataiem posiedzeniu został 
zakomunikowany rządowi niemieckiemu.

Francja ta M i a n a  intcip .
Paryż. PAT. Prezydent ministrów Poincare 

przesłał delegatowi francuskiemu w komisyi od­
szkodowań memorandum, ustalające Odpowie­
dzialność Niemiec za ich obecny stan finansowy. 
Memorandum proponuje dalej, aby komisya od­

szkodowań stwierdziła fakt umyślnego uchybie­
nia ze strony Niemiec 1 zażądała nowych gwa- 
r&ncyi, w wypadku zns udzielenia Niemcom mo 
niloryum co do sp b ty  przewidzianych ra t me­
morandum zulecu, aby czas trwania nowego mo­
ra torium  nie przewyższał 6, ewentualnie 6 tygo­
dni.

Znowu udział Ameryki.
Berlin. PAT. „Beri. Tgblt" donosi, że bank Mor­

gana wysłał dyrektora Schuetta do Berlina na 
rokowania komisji gwarancyjnej. Miał on za za­
danie poinformować Morgana o rokowaniach ko­
misy) z rządem niemieckim oraz zakomunikować 
komisyi punkt widzenia Morgana w ważnych 
kwesty ach.

prawdopodobnie dopiero jutro.
Na dziś wieczór zapowiedziano wspólne rol­

kowania stronnictw centrowych (Skulski, SU - 
słowicz i Rosset) celem zastanowienia się nad 
sytuacyą i zajęcia stanowiska wobec, proptw 
zycyi p. Witosa.
Z bloku centrowego, który miałby być utworzo 

ny, wyłączone zostałyby z. lewicy kluby PPS, 
Wyzwolenie, Żydzi i Niemcy, » prawicy Zw, 
Lud. Nar., Chrz.-Dem. i grupa Dubanowicnu
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Do Społeczeństwa lydowskiego!
Starał bóżnicy

w  Krakowie, przy ulicy Szerokiej flrO St 
ru in a , jeżeli społeczeństwo żydowskie nie 
przedsięweźmie, natychmiast energicznych 

kroków w celu jej odrestaurowania!
Stara bóżnica, tak droga każdemu sercu

żydowskiemu, jedna z najpiękniejszych ozdób 
architektonicznych w zakresie budownictwa 
żydowskiego w Polsce znajduje się w stanie 
zupełnego zniszczenia!

Żydzi! Waszym obowiązkiem jest odnowić 
Starą bóżnicę!

Okażcie swą ofiarność na cele kulturalno- 
żydowskie przez złożenie cegiełki w  kwocie 
25.000 Mkp. na ręce skarbnika:
I g n a c e g o  G elb era , K raków , D łe t lo w sk a  9 1

Nazwiska łaskawych ofiarodawców będą po 
wieczne czasy wyryte i publicznie potwierdzeń# 
i28i P n tło M A iiw o  taaraj bM siąr*

FABRYKA KAPELUSZY
I. GROSSA linków. Stradom 27
zawiadamia swoją Sun. Klientelą, ii rospeasąla Jeż

sprzedaż kapeluszy 
filcowych damskich

białych i kolorowych, w .dług najnowszych faaondw 
po eonach fabrycinyeh. IW t
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Dziś i codziennie

DYBUK99

laganAa draaatycmaa w 3 aktach 
Ss. Aasklago,

BUety nabyć mętna eedaienaie w kawiarni .Reyal* 
(Garderoba) od gods. 11—• wtoaidr. Od •  praj kaate
toatru
1809 Kierownik teatm: S. Katu
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Geneza upadku gabinetu włoskiego
Kraków, 22 lipca.

(fr.) Zaraza przesileń szeroką falą poczyna 
Zalewać Europę. Do państw cierpiących na tę, 
jak się okazuje, czasatni wielce niebezpieczną 
chorobę przyłączyły się i Włochy. Lecz pod­
czas gdy przesilenia ostatnie w Polsce, Niem­
czech czy Łotwie mają swe źródło wyłącznie 
niemal w strukturze wewnęlrzno- partyjnej 
łych państw, przesilenie włoskie rozgrywa się 
na tle bardziej złożonera i wszechstronnem. 
Upadek gabinetu Luigi de Facty, który pow­
stał w lutym roku 1922, nastąpił bowiem nie 
tylko z powodu niesłychanego zaostrzenia się 
stosunków partyjnych na półwyspie apeniń­
skim, nie tylko z powodu nie przebierającej 
W środkach akcyi terrorystycznej faścistów, 
ale stanowisko jego doznało znacznego osła­
bienia w niemałej mierze z powodu niepowo­
dzeń włosiach na arenie międzynarodowej. 
Rzadko tylko los uśmiechał się usiłowaniom  
de Facty i Schanzera, którzy wszelkimi siła­
m i dążyli do rozszerzenia kręgu Stronnictw 
rządowych, chcąc w nie ostatnio wciągnąć 
nawet socyalistów. Zrazu usiłował de Facia 
usunąć rozłam wśrów stronnictw' narodowych 
i  skonsolidować je dokoła swego gabinetu, ale 
gdy zamiary te spełzły na niczem, a rozłam 
pogłębiał się coraz bardziej, premier włoski 
namierzał się chwycić ostatniej deski ratun­
ku i wykorzystując zmianę nastroju wśród 
aocyalistów włoskich miał próbować w os ta­
tki* j chwili nawiązania z nimi ściślejszych 
jtoeunków. Lecz zanim jeszcze doszło do za- 
ićLzierignięcia jakichkolwiek węzłów, padł 
gabinet de Facty, obalony onegdaj głosami 
Sm ystkich niemal stronnictw z wyłączeniem 
prawych nacyonalistów i demokratów, z któ- 
ftyeh grona wyszedł obalony premier. Upa­
dek gabinetu spowodowała w pewnej mierze 
Jniryga popolari katolickich, którzy zbyt pro- 
pocrowani w  polityce kuryi rzymskiej niechę 
lnie tolerowaliby koalicyę rządową z socyali- 

ivlh m Ł
j\ Przeciwniey de Facty wykorzystali przede- 

flrszyatkiem niepowodzenia jego ministra 
jpraw zagranicznych. Sposobność do gwałto­
wnego uderzenia nastręczało głębokie niezado­
wolenie, jakie towarzyszyło niefortunnej po- 
f ltóży  min. Schanzera do Londynu i Paryża.

długotrwałość bowiem nie pozostaje w ja­
kimkolwiek stosunku proporcyonalnym do jej 
pwynlków. Przedmiotem konferencyi p. Schan- 
aara w Londynie i Paryżu były przedewszyst- 
Icfcin — jeśli wymienimy tylko najistotniejsze 

sprawy U chodnic, a więc miejsc świętych 
m  Palestynie, pokoju grecko-tureckieoo. Tan 
geru, a nawet wschodnich granic Libii. Dyalog 
pomiędzy Lloydem Georgem a Schanzerem na 
lemat miejsc świętych i praw Franciszkanów 
Włoskich był — jak zapewniają pisma angiel­
skie — krótki. Lloyd George wskazał lakoni­
cznie na mandat palestyński. W  samą nieporę 
lansował minister włoski sprawę grecko-ture­
cką. Oto bowiem w trzy dni przed przyby­
ciem min. Schanzera do Paryża otrzymał rząd 
jfrancuski notę angielską dowodzącą — jak za­
pewnia „Echo de Paris" — pewnej zmiany po­
glądów we Foreign Office. Podczas gdy daw- 

tniej lord Curzon uważał w przeciwieństwie do 
Francy i nawet za szkodliwe rozpoczynanie ja­
kichkolwiek medyacyi pokojowych pomiędzy 
jGrecyą a Turcyą, domagając się uprzednio 
przyjęcia przez obie strony opracowanego w 
marcu przez konferencyę ministrów spraw za­
granicznych ogólnego projektu ustalenia sto­
sunków, obecnie miała w Anglii zajść w po­
wyższej materyi taka zmiana poglądów, iż 
prasa francuska nwprawia już otwarcie o mo­
żliwości sojuszu aaglo-francuskiego w kwe- 
*łyi wschodniej i wspólnej interwencyi na 
iWschodzie. Tak więc w ogromnie nieprzychyl­
nej dla siebie chwili, nie it udającej się wręcz 
io  poruszenia specyalnych interesów włoskich 
«  chwili zacierania się przynajmniej w tej

gdy nie można już było wygrywać przeciw 
sobie intersów obu kontrahentów, stanął 
Schauzer przed Poincarem z próżnemi rękoma, 
z których mu dyplomacya angielska zręcznie 
wytrąciła broń niebezpieczną, albowiem pod­
czas całej kampanii anglo-francuskiej Wio­
chy w  sprawie grecko-tureckiej skłaniały się 
ku poglądowi Francyi.

Najboleśniej jedna dotknęło Włochy stano­
wisko Francyi w sprawie Tangeru. Chodzi tu 
o rzecz pozornie drobną, ale niemałej wagi dla 
śródziemnomorskiego imperyalizmu włoskie­
go. Tu penb tarcia między Francyą a Włocha­
mi i ale w swych następstwach zagadko­
we, że bez słuszności w niem dopatr ują
się źrć. : zyszłych konfliktów zbrojnych
między ; t.mcyą a Włochami, które przez usta 
Schanzera domagały się dopuszczenia ich do 
konferencyi francusko-Iiiszpańsko-angielskiej, 
mającej na celu ustalenie statutu Tangeru. 
W  Paryżu Sclianzer bezskutecznie tłumaczył, 
że Włosi powinni znaleźć się na tej konferen­
cyi jako spadkobiercy Niemców, których wye­
liminowano z udziału w konferencyi. Na Quai 
d‘Orseay powołano się na traktat włosko-fran 
cuski z roku 1903, w którym Wiochy za uzna­
nie ich praw do Trypolisil ogłosiły swe dessin 
teressement w sprawie MfSrokka. W powrocie 
do Rzymu towarzyszyło Schanzerowi echo je­
go jałowych wysiłków, które pociągnęło za 
sobą upadek gabinetu de Facty.

Zatrzymaliśmy się nieco dłużej przy tych 
szczegółach zagranicznej polityki włoskiej, bo

— — -  Nr- .*i j L .

nic nie ilustruje tak dosadnie owych zawro­
tnych rozmiarów, jalcie osiągnął powojenny 
imperyalizm europejski, jak właśnie peiype- 
tye międzynarodowych wysiłków włoskich, 
Rozkołysano w szale szowinistycznym nadzie- 
dziedzinie antagonizmu anglo-francuskiego, 
je społeczeństwa włoskiego, zaostrzono jego 
nadmierny głód posiadania obcych krajów, a 
dziś w najkrytyczniejszej chwili zbiera się owo 
ce tego pląsu imperialistycznego m iędzy An­
glią a Francyą.

W  najkrytyczniejszym bowiem czasie spadł 
gabinet de Facty. Ferment, jaki wnieśli faści- 
ści w polityczne życie Wioch, grozi tak zło- 
wrogimi skutkami, że dziś trudno już uwie­
rzyć, by znalazł się we Włoszech gabinet, 
który zdołałby opanować ową falę bezmyślne­
go {uiszczenia, mordu i walk bratobójczych, 
jaka zalała półwysep apeniński. Tyło w okre­
sach najkrwawszej rewolucyi uciekają się spo 
łeczcństwa ludzkie do podobnych metod walki, 
jakich obecnie używają faściści włoscy. Za­
prawdę dramatyczna była to chwila w parla­
mencie włoskim, gdy przywódca reakcyi terro­
rystycznej Mussolini rzucił pod adresem rządu 
' społeczeństwa włoskiego groźbę, że stronni­
ctwo jego opuści parlament. Czyn taki byłby, 
identyczny z zarzuceniem środków walki par­
lamentarnej ,a roznieceniem na półwyspie ape­
nińskim pożogi rewolucyi tern krwawszej, że 
na jej czele stanęliby faściści. W takiej to 
' hwili obalono gabinet de Facty. Upadek jego 
stanowi symbol i koronę chaosu imperyali- 
slycznego, w który dyplomacya powojenna po­
grąża społeczeństwo europejskie.
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Poważna sytuacya we Włoszech.
Rzym. PAT. Srajki w Medyolan.ie, Turynie, A- 

leksandryi, Asti i Biella trw ają dalej. Miejscami 
przyszło do małycn starć.

iledyoian. PAT. Sekretarz miejscowej organi­
zacji faścistów Felgeri został wczoraj w nocy 
zamordowany przez komunistów na ulicy. W na­
stępstwie tego faściści wtargnęli do lokalu komu­
nistów i zdemolowali go.

Wiedeń. PAT. Dzienniki donoszą, z Rzymu, że 
Centralny wydział Związków robotniczych u 
chwajlił wydać proklamacyę, w sprawie strajku 
generalnego w  całych Włoszech. Data strajku 
będzie później ustalona.

Przesilenie gabinetowe trwa.
Raym. PAT. W związku z przesileniem gatoine- 

towem król odbył konfereneye z prezydentami 
izby i senatu.

Rzym. PAT. Obecny kryzys gabinetowy wło 
ski wywołany został przez wewnętrzny stan k ra­
ju. Nieustające ekscesy faścistów skłoniły najli­
czniejsze stronnictwa rządowe, mianowicie popo­
lari do przejścia do opozycyi. Prezydent Facta w

swoim ekspose uzasadniał uprawianą przezeń po­
litykę wewnętrzną, twierdząc, ze chciał łagodno­
ścią doprowadzić walczące obozy do opamięta-, 
nia, widzi jednakże, że metoda la była zła i za­
powiada, żfe rząd zmieni dotychczasową politykę 
i przejdzie do radykalnej surowości. Zapewnie­
nie to było jednakże spóźnione i rząd Facty, 
jak wiadomo nie otrzymał zaufania.

Rzym. PAT. Wśród stronnictwa popolari, które 
swoim do przejściem opozycyi wywołało przesi­
lenie gabinetowe, zaznaczają się dwa kierunki. 
Pierwszy z tych kierunków opowiada się za 
wzięciem większej odpowiedzialności za przyszły 

' gabinet, oparty na łączności popolari z socyali- 
starai. Ten kierunek wysuwa Medę na premiera. 
Drugi kierunek wypowiada się za rządem b ar­
dziej centrowym i jest przychylny kandydaturze 
Orlanda.

Rzym. PAT. Podczas głosowania nad votum za­
ufania dla rządu faściści głosowali przeciwko ga­
binetowi Facty, aby zademonstrować w  zapowie­
dzi piem ierz radykalnego przeciw działania 
gwałtom wojny domowej.

Beznadziejna sytuacya we Wiedniu.
Wiedeń. (AW) Spadek korony austryackiej 

w Zurychu do 0017 ósmych nie skończył się 
tylko paniką giełdową, lecz zatrząsł podsta­
wami życia, gospodarczego Austryi, wywołał 
falę drożyzny, której następstwem były demon 
stracye. Zorganizowani robotnicy i tłu m  uli­
czny wylegli pod parlament ażeby zaprotesto­
wać przeciw zawrotnemu tańcowi spekulacyi 
i lichwy. Silne oddziały policyi skonsygnowa-

ne przed parlamentem i na placach targo­
wych, uniemożliwiły ekscesy. Z chwilą po­
jawienia się tłumów, zamykano momentalnie 
ślepy, przed którymi rozsławiono posterunku 
Drożyzna Chleba pociągnięła za sobą drożyznę, 
wszystkich artykułów żywności. Tłuszcze osią­
gnęły cenę 14.000 koron, cukier 6.000 koron, 
mięso wołowe 900 koron, ziemniaki 1400 ko­
ron za kilo.

H A C
Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli

„ P © d f ? r w » ł ‘ **■ " t o s i t o w c u
i i e  ustępują najlepszym zagranicznym. 

Cany kankw rancyjna.

M. BUNDMAN
Kraków, ul. Berka Joselowlcza 9

1 47 udziela podczas wakaeyl. lekayi
iezyka I literatury hebrajskiej

przygotowuje stę równtet tamta de
egzaminów poprawczych,

.lżących w zakres 4 klas gimn. reala 1 sak41 wfdsiai
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Francya a traktat waszyngtoński.
Odroczenie ratyfikacyi przez parlament francuski.

peryallzmu iw iaiow ego.
Kraków, 22 lipca 1922.

Listek figowy im-

Kraków, 22 lipca 1922. ł * i _
Parlament francuski ukończył swę sesyę le- * c ze. e u na s'V0Je 8orsze P°wojnie potozenie finansowe. Posłowie West-(taią odroczywszy dyskusyę nad ratyfikacyą 

okładów waszyngtońskich do jesieni. Obecnie 
(rasa francuska usiłuje, usprawiedliwić swą 
necyzyę parlamentu, zwłaszcza, że Stany Zje­
dnoczone, Kanada i Japonia ratyfikowały już 
okłady waszyngtońskie i nadały ich postano­
wieniom siłę prawa w swoich państwach. 
{ tak w „Echo de Paris“ z 10 lipca rozważa 
lę sprawę p. Pertinaux, który dość nieśmiało 
Stara się uzasadnić zwłokę. Publicysta fran­
cuski wie, że decyzya parlamentu wywoła w 
JSjtanaoh Zjednoczonych ferment niezadowo­
lenia, woła więc: „Jakkolwiek opóźnienie to 
z pewnością me zadowoli Amerykanów, a 
zwłaszcza naszych przyjaciół, republikan, któ­
rzy już rozpoczęli kampanię wyborczą i będą 
wystawieni na ostrą krytykę demokratów, to 
jednak mimo wszystko wierzymy, że p. Poin­
care miał słuszność nie przyśpieszając dysku- 
syi". Po tej uwadze trącącej zasadą divide et 
impera wywodzi dalej oględnie: „Najzupełniej 
usprawiedliwione jest u Francuzów poczucie 
doznanej krzywdy. Potraktowano ich z góry. 
Postawiono ich wobec gotowith i sfonmdo- 
wam<h postanowień. Interesów ich n u  wzię­
to do-d-i dnie pod uwagę i nie zbadani * . 
Fa»trzegi jąi się, że mówi to nu. ułigając wca­
le idei odwetu, zapewnia, i-' Francuzi zbada­
ją kweslyę dokładnie, dąż w Jo uzgodnienia 
tego, co jest dla nich nieodzowne z powinno­
ściami wobec sprzymierzonych z za morza. 
Dnia 9. lipca podjęta pracę w pałacu elizej­
skim francuska rada najwyższa marynarki. 
Perlinax daje więc wyraz nadziei, że wykorzy 
sta ona odroczenie i przygotuje materyał dla 
sesyi jesiennej.

tymczasem jednak p. Pertinax stara się o- 
słabić znaczenie uchwał waszyngtońskich do­
wodząc z okazyi dyskusyi, jaka się toczyła w 
Izbie gmin w pierwszym tygodniu lipca nad 
billem ratyfikacyjnym: Jak kilkakrotnie już 
zwracaliśmy uwagę Anglia wyszła z konfe- 
rencyi waszyngtońskiej zarówno, jak Japo­
nia zwycięsko. Podczas, gdy Japonia bowiem 
otrzymała milczącą zgodę i potwierdzenie 
swojej hegemonii na Dalekim Wschodzie, to 
W. Brytania utrzymała swoją przewagę na 
morzach, zagrożoną przez konstrukeye mor­
skie Ameryki i Japonii, z któremi nie

nnnsteru z wyjątkiem pochodzących z okolic, 
w których znajdują się skupione warsztaty 
okrętów skazanych na zniszczenie, zapatrywali 
się na rzecz ze strony dodatniej. Musieli je­
dnak przyznać, że konfereneya waszyngtoń­
ska nie pozwalając na pewne formy zbrojenia, 
pozostawiła ir,ne, jak łodzie podwodne itd.
Dlatego leż wielu mówców domagał ) się ogra­
niczenia lub zniesienia środków wałki zezwo- 
lonyeii uawet przez układy waszyngtońskie.
Równocześnie jednak rozumieli oni trudność 
przeprowadzenia podobnych postanowień. P.
Asquith mówił: „Układy zostały zawarte w
tym celu, aby uregulować walkę łodziami pod- 
wodnemi; kio jednak może zapewnić, czy te 
układy wystawione na próbę wypadków, nie 
okażą się martwą literą? Przeto dochodzi do 
wniosku, że należy wogóle zabronić istnienia 
łodzi podwodnych. P. Petrinax zapytuje wo­
bec tego: Dlaczego ten zakaz miałby być pil­
niej przestrzegany, niż owe reguły, o których 
sam p. Asquith mówi, że są kruche? Zaś p.
Wedgwood, inny poseł angielski, domaga się, i świstek papieru.

aby zniesiono całą flotę powietrzną wojsko­
wą, a zachowano tylko handlową. W  odpowie­
dzi na to zapytuje angielski sekretarz adraira- 
licyi p. Amesy: „Jak zapobiedz temu, aby \R 
pewnej chwili flota handlowa nie została do 
celów wojskowych użyta"?

W  artykule pomieszczonym niedawno w, 
Fortnigh tly Review, p. Archibald Kurd wypo­
wiadający poglądy angielskje. admiralicyi 
wykazuje, że w następstwie stypulacyi wa­
szyngtońskich problem morski nie został wca­
le rozwiązany; zmienił tylko charakter. Stany 
Zjednoczone zarzuciły system okrętów linio­
wych, natomiast wykończają pośpiesznie 10 
lekkich krzyżowców po 10,000 ton, ponieważ 
granice określone w amerykańskiej stolicy ty­
czą się wyłącznie jednostek o większym tona­
żu. Taksamo Japonia buduje 8 lekkich kr*y- 
ż i-\\'ów, 24 kontrtorpedowców i 23 łodzi pod­
wodnych.

Fo tych wcale niedwuznacznych aluzyach 
pod adres* m Anglii i Stanów Zjednoczonych 
dochodzi publicysta francuski do konklozyi, 
że jeśli każde państwo postępuje tak jak mu 
nakazuje jego własny Interes, fllaczegoiby; 
Francya miała się kierować innemi zasadami. 
Tak to listkiem figowym egoizmu państwowe­
go zakrywają mocarstwa światowe swe im - 
peryelistyczno-zbrojeniowe zakusy, tamleufa- 
jąc traktat waszyngtoński w bezwartościowy

mogła

PRZEGLĄD PRASY;

Teorya mimowolnego naśladownictwa.
Dwóch dandysów  w D. O. K. p c  odbiór rządów. — obrazowy opis „Ku­
ry era Porannego”  — Wypruwa na Belweder i śmierć cywilna Korfe*- 
Sowsklego „gabinetu” . — Pogrzeb i mowy. — Zadania dwóch waryatów

krakowskich.
Doszedłem do przekonania, że niema na tym

padole łez, i płaczu rzeczy nowych. Wszystko, co 
wydaje się nam napozór rzeczą dotąd nienolowa- 
ną w kronikach dziejowych, z pewnością miało 
już pierwowzór w dalszej lub bliższej pizeszłości.

Niepozbawione humorystyki zgłoszenie się p.
Korfantego po władzę w Belwederze i buńczuczne 
zaindagowanie Naczelnika Państwa, kiedy złoży 
swój urząd, aby dać możność rozpanoszeniu się 
korfantowskiej arogancyi, też nie stanowi wyło­
mu w naszej teoryi o iniinowolnem naśladownic­
twie wypadków.

Przed kilkoma tygodniami do pana dowódcy 
krakowskiego okręgu korpuśnego zgłosiło się 
dwóch eleganckich dandysów.

— Przyszliśmy odebrać rządy, panie jenerale.
—i Zechcą panowie spocząć. Natychmiast za­

rządzę wygotowanie odnośnych aktowy—  odparł

zoryentowany w sytnacyi generał 1 
po karetkę pogotowia medyczuego. NlefortannycK 
aspirantów do władzy oddano pod opiekę pąycuW
trów,

W Warszawie incydent dotyczący prujutow si 
aia rządów odbył się nieco inaczej.

Oto, co pdsze na ten temat „Przegląd ,W i« a m
ny” :

Ale p. Korfanty po skomponowania swojej 
„listy" bez porozumienia z Naczolnikiem Pań-, 
stwa i z osobami na listę wdągnlętemA, prv j f  
pomniał sobie nagle o postanowieniu prowtMH 
rycznej konstytucyi, że rząd może być jedooM 
powołany tylko przez Naczelnika Państwa i  
poszedł do Belwederu z żądaniem, aby Naonels 
nik Państwa podpisał jego nomlnacyę 1 % bej,: 
czet nem zapytaniem, kiedy Naczelnik zrezygnu­
je ze stanowiska. Bardziej krewki Naczelnik 
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KRZYŻ.
IV.

Ku naszemn miastu nadciągała burza pogromu. 
Dziwne Jakieś poszepty rozchodziły się po mie­
ście, poszepty ciche i ostre, jak syk węża. Ludzie 
przemykali się chyłkiem, nastawiając uszu, rzuca­
jąc chytre i skośne spojrzenia, węsząc nosami, 
jak gdyby czuli skądciś spaleniznę. Skrycie jednak 
i w milczeniu.

Zeszliśmy się w upalne pewne popołudnie na 
nadzwyczajne posiedzenie w mieszkaniu Miny, 
które było zarazem naszą kwaterą spiskową. Po­
siedzenie długo nie trwało. Krótkie narady, bez 
żadnych debat i uchwała: zorganizowanie samoo­
brony w jak najkrótszym czasie. Podczas przebie­
gu posiedzenia kilką razy poczułem na sobie by­
stre spojrzenie Miny. A gdy członkowie komitetu 
poczęli po jednemu rozchodzić, dała mi znak, bym 
pozostał.

Stanąłem, już w kapeluszu na głowie, oparty 
plecyzna i obiema rękoma o stół, podczas gdy Mi­
na, ze spuszczoną głową i tękoma założonemi na 
piersiach, przechadzała się tam 1 z powrotem po 
pokoju. Milczeliśmy. Po chwili stanęła, podnosząc 
głowę i rzucając spojrzenie prosto na mnie. Była 
bladą, bardzo bladą, a jej oczy — czarnemi i mro- 
daem i, jakiemi tylko oczy Miny być mogły.

Dreszcz po mnie przeszedł. Na chwilę przele­
ciała mi przez głowę lotem błyskawicy olśniewa­
jąca myśl: Stać się jedną z „rakiet", oświetlają­
cych drogę rewolucyi — i zapłacić za to.
I iń Miu* zrozumiała to pierwszat Widziała to na

mo-jej twarzy, gdy mnie samemu jeszcze myśl ja ­
sną nie była. Dlaczego?..

— Zdecydowany? — spytała po chwili stłumio­
nym na poły głosem.

— Zdecydowany, — odrzekłem ze spokojem i 
siłą, czując, że decyzyę przyjmuje W tej samej p ra­
wie sekundzie.

Spojrzawszy na mnie chwilę, poczęła znowu 
przechadzać się po pokoju. W parę minut później 
była już spokojną i poważną, jak zawsze.

— Zresztą, zobaczymy się przecież jeszcze, — 
rzekła, podając mi rękę.

W racając do domu, czułem, że każdy nerw, każ­
dy fibr drgał we nunie z radości. Rozmyślałem 
przytem, jak dziwnym jest los człowieka, którego 
droga życiowa, prawdopodobnie bardzo krótka, 
ciągnie się od jednej kobiety, której nienawidzi 
prawie, do drugiej, którą poczyna kochać.

Zanim przestąpiłem próg mieszkania, rzuciłem 
spojrzenie na miasto. Słońce chyliło się ku zacho­
dowi, a lekka, delikatna zasłona, utkana ze złota 
i błogości, rozpościerała się w miękkich fałdach 
na domach i ulicach- Nasze miasto było pięknem 
miastem.

V.
Spóźniliśmy się. Tej samej już nocy wybuchł po­

grom. Nagle — jak eksplozya miny zbyt wcześnie 
podłożonej. I właśnie w tej okolicy, w której ja 
mieszkałem.

Pierwsze krzyki mieszały się jeszcze z mgli­
stym nieco snem moim. Później dopiero pojąłefh 
nagle wszystko, wyskoczyłem z łólka, rozpaliłem 
ogień, i począłem się szybko .ubierać. \Vówcztas- 
to podniosła się matko na łóżku, dziwne jakieś 
spojrzenie rzucając na mnie.

Nitswojsko mi się zrobiło. Zdawało mi się, że

patrzy na mnie zimno i ironicznie, j«k gdyby tfl 
był pogrom na mnie tylko, nie zaś na nią. Staną­
łem chwilę, ubrany na poły, spoglądając na nią 
zmieszanym i osłupiałym wzrokiem. I oto W te} 
chwili zadrżał dom, niby w potężnych ramionach 
burzy. *

Szyby poczęły pękać z Brzękiem, drzwi runęły 
z trzaskiem pod naporem zgrai 1 w raz ze spiemo-. 
ną falą przerywanych krzyków i jęków t  ulicy, 
wdarła się do nas banda pogromczyków.

Jestem silnym mężczyzną — aż do owej jednak 
nocy nie zdarzyło mi się nigdy bym mógł bić, ną 
seryo, ze złością. Aż do owej nocy nie wiedziałem 
nic o prawdziwym gniewie, co upaja, jak mocne 
wino; o gniewie, co zakotłuje na chwilę gdzieś we 
krwi, zawrze burzliwie po całem ciele, buchnie 
do głowy, tłumiąc wszelkie uczucia. A gdy po*, 
gromczycy —< rozmaici: młodzi, starsi, ze „swop. 
ską" bronią, a nawet bez broni — napadli mnie, 
broniłem się początkowo ze zimną krwią i fle* 
gmą: nie zrozumiałem, widocznie, zupełnie do* 
brze, czego chcą odemńie. Nagle jednak, z powodu 
jakiejś drobnostki — zdaje się, któryś złamał 
moje przybory do pisania, rzucając je na ziemią; 
dostałem źawrotu głowy, jakby mnie wrzątkiem 
oblano, a ręka podniosła mi się sama przer d ę . 
Naprzeciw mnie stał goj nizkiego wzrostu, nleoi 
kreślonego wieku, o chudej. bezkrwUlej twarzy,
0 szczeciniaslych, płowych wąsach l małych, sko­
śnych oczkach, pełnych dzikiej krwiożercroścL 
Pomnę, że na tę mordę opuściłem pięść ale mogąą 
się przytem powstrzymać od osobliwego ryku
by rozwścieczony buhaj. Później ta* kręciła 4ę
1 wirowało wszystko ilokota mnie. wirowało aa* 
wrolnie i gorączkowo, ja zaś miałem prtyte® h ń  
wną jakąś rozkosz. (L d. U j



mm. a

UMÓstwa mógłby i t oprostu kazać wyprowa- 
za drzwi tak. oryginalnego petenta i inter- 

jpełanh- w danym wypadku charakter poselski 
Korfantego komplikował nieco sprawę skut­

kiem  czego p. Korfanty uprzejmie tylko został 
1 skierow any na drogę, na którą mu wyznaczył 

Od pierwszej chwili p. Marszałek Sejmu, to jest 
na drogę naeogłądama się na Naczelnika Pań- 

. Awa i konstytuowania w dalszym ciągu rządu 
■ wyłącznie z upoważnienia stronnictw, uw ażają­
cych się za większość sejmową.
Jeszcze bardziej obrazowo i z w ;ększą analogią 

do sławetnej wizyty pożądających władzy mło­
dzieńców w  D. O. K. krakowskiem opisuje eska­
padę korfantowską p. Erenberg w „Kury er ze Po- 
*saa*ym"-.

ŃLe tracąc rezonu, p. Korfanty butnie udał się 
śm Belwederu, zgłoś ł się na audyencyę do Na­
czelnika i przedstawiwszy mu sporządzone a- 
kty, ga-frytuł arogancko położenia na nich pod­
łożu tego czynnika, kóry już raz oświadczył, że 
k iCwj ustąpi, niżby miał przykładać rękę do 
tworzenia rządu, szkodliwego dla najwyższych 
interesów państwa. Kiedy się spotkał z zupełnie 
itałm-ainem w tych warunkach odesłaniem go 
ido tych, którzy go desygnowali, zrobił coś w 
■andmyii L itdy gdyż dał do zrozumienia Na- 

1 czehukowi, te  m m ™  przedstawieniem swojej 
Asty spełni i  akt prawnopanstwowy dosi?.tecz- 
oa j w-^ęi i  znaczenia i zażądał odpowiedzi, kie- 
rf(y NacŁahrik Państw a złoży swój urząd — do 
tęgo uważał za rzecz jasną i prostą, że
ić a e t Piłsudski musi ustąpić wtedy, gdy sam 

Mtojeicch Korfanty sięga po władzę w  Polsce.
WypuuŁ-i na Belweder — rzecz prosta  nie mo­

p s i .d« ukończyć inaczej, niż się skończyła.
Anłewi cywilna zasklepionego w  skorupę nie- 

wsteeznictwa gabinetu, 
n g n e ł l  odbył się okazale. Zgasły płód górno- 

m^airingr. endeka nosiły na swoich barkach uaj- 
0 jU b k 0s£*m jednostki z „partyi".

Rajanłntniąjłzą minę miał p. Marazałek Sejmu, 
tte współczujących w  migawkowem

«%gcŻM Kodaka „Kuryera Porannego" wyglądał

1 łtadebuw w  P- Marszałku Sejmowym znalazł 
. -*■» t n »ng stanowiska pokrzywdzonej ofj a- 

r j  M m d e n .  Podobno p. Marszałek Sejmowy 
ha retawata komisy! uejmowej jest 

■nowi i isiym aktem władzy, k tórą Naczelnik 
I M iiIwti albo musi anłomsuycznie, z zaiuknie- 
l o d  f»™ »l wyktouać, albo też zgłosić swoją 
i— j'jpiiiij.1.  t e n  Marszałkowi bejmu jest wi- 
Mtemóe tębram e im  pogrążenia Polski w  gro­
tom * praem lento gańst «j .. jm.
Mnd *u?vią mcgilą endackiego tw oru przema- 

w tek  UBm o jło tu y  * i mówców.
IBL K isatogg mim urem ł ani jc lse i łezki i  dą- 

Jppki
S ń  mm miało by6 „gabinetem wojny dom srej", 

■wateniŁi te j wczoraj w  gabinet burdy połitycz- 
■sjf*. P . Wojciech Korfanty, k tóiy nie jest ni- 
esem więcej jak  posłem, systematycznie zresztą 
nkrwyyciniijiiryia swoich obowiązków poscl- 
d k k  i  aieraczącym się zjawiać w izbie sej­
mowej, spaw aW uuy został przez jedną z komi-

Z teatru im. J. Słowackiego.
„ g n rfa  Wodna" — tragedya s”ervczna w  3 a- 

k ład ł Stanisława lgną:: ^go Witkiewicza.
Eksperymenty na skórze sztuki, uskuteczniane 

uettetaym  lanoedkiem mogą — oczywista — nie 
dn i żadnych konkretnych wyników, nie pociągną 
frrł"-»łr n  sobą niebezpiecznego zaognienia w  
a ń rw in  pacyeuta.

H h n a d u jw  dokonana zbrudzonym nożekn ki 
to n u  lim  musi w o w o d ^ a ć  gangrenę.

Ma ostatniej premierze w  Teatrze Miejskim, na 
premierze co do któr ej przezorna dyrekeya za­
strzegła się, że .„Kurce Wodnej przeinacza wie­
czory ua marginesie ofieyalncgo repertuaru ', — 
hgdiśmy mimowolnymi świadkami operowania e- 
tosłyki za pomocą narzędzi masarskich.

Banialuków p. W itk iew i^ i i desperackich wy- 
attków pierwszorzędnego zespołu dramatyczni go 
'nikt nie zrozumiał.

Oklaskiwano w  całej sztuce tylko jeden epizod, 
a  m-anowirfe ciekawy moment samokrytycyzmu 
aktorskiego, kiedy z ust któregoś z bohaterów 
hcageóyi padły słowa:

— Nie masz talentu, będziesz więc pisywał no­
wo w toki bea żadnego sensu i staniesz się wieł- 

a_ty»*ą!
Sfcóby uratowania utwonn za pomocą wstawie­

n ia  do scenaryusza niesmacznych i niepowii za- 
fcpch z akcyą karykakar antysemickich takswmo 
Spełzły na niczem.

Usiedzenie w  teatrze do końca i r 1 tania nale- 
fcrło do rzedu bolesnych poświęceń, ua jakie jest 
nieraz narażony widz ex aftuńa — sprawozda wea 
toati alny. M. Am.

n i  *  i i i i m i i

syi sejmowych do próby zaprojektowania no­
wego rządu. Natychmiast po otrzymaniu tego 
upoważnieLia, p. Korfanty dowiedział się od 
Naczelnika Państwa, że jego próba na poparcie 
najwyższego zwierzchnika władzy wykonaw- 
ciej liczyć nie może, i to do tego stopnia, że Na­
czelnik Państwa raczej zrzekłby się swego urzę- 
au, niżby się miał zgodzić na współpracę z tym 
rządem, na którego czele stanąłby p. Korfanty. 
Gdyby p. Korfanty nie był zwykłym hałaburdą 
politycznym, ale politykiem jako tako poważa 
nym, byłby był bezzwłocznie zawiadomił kómi- 
syę, która go do próby stworzenia rządu upo­
ważniła, że w tych warunkach nie może liczyć 
na powodzenie swojej misyi i dlatego czuje się 
zmuszonym złożyć ją  napowrót w ręce tych, od 
których ją otrzymał.
P. Rosner z „Kuryera PoU dego“ użył całej 

swady oratorskiej i rozpoczął od mocnego reto­
rycznego zwrotu:

J:ik mogło dojść do tego niesłychanego qui 
pro quo, którem było sporządzenie listy gabine­
tu przez p. Korfantego? Trzeba sobie odpowie­
dzieć na to pytanie nielyllco dlatego, że już za 
tyozień rzecz cała stanie się niezrozumisEłem zu­
pełnie wspomnieniem, lecz przedewszyslkiem 
dlatego, że tylko jasne zdanie sobie sprawy z 
przebiegu tej historyi z tysiąca i jednej nocy

Z E  S P R A W  Ż Y D O W S K IC H  W  K R A J U . 

5 , ^ 3 | r  ł “  o  G F c S y n jc y .  t a t y w o r s z e j .
Wczoraj donieśliśmy o uchwale komisyi kon­

stytucyjnej, ustalającej liczbę posłów do sejmu na 
432 z tem, że LIGO mandatów przypada na okręgi 
wyborcze, zaś 72 mandatów przypadnie drogą 
list paustw,owych tym listom, które przeprowa­
dziły swych kandydatów conajmniej w (i okręgach.

O krzywdzącej tej uchwale, ilość mandatów w 
okręgach pisze „Najer Hajnt":

„W len sposób szanse żydowskie jeszcze b ar­
dziej się zmniejszyły. We większości oaręgów w y­
borczych będzie 4 lub najwyżej 5 mandatów, co 
wyklucza w zupełności, aby Żydzi przeprowadzili 
tam sv:ego kandydata. W tem samem położeniu 
znajdują się jednak także i partye robotnicze. Co 
więcej, jeśli dawniej uzasadnionem było, aby Ży­
dzi oddawali swoje głosy w okręgach, nawet w  
tych, gdzie nie mają żadnych szare, ponieważ gło­
sy te mogłyby przejść do list państwowych, to o- 
becnie byłoby lo bezwartościowetn, ze względu 
na to, że listy państwowe obliczane będą nie we-

Nr. m  '

pozwala wytknąć drogę dalszego postępowaato^ 
drogę prowadzącą wreszcie ao wyjścia Z nieś 
możliwej, groteskowej a groźnej zarazem %  
tuacyi. •
Przedstawicieli prawicy, omdlałych i  spłakto 

nych cucono amoniakiem. P. W asilewski z „Gar 
zely W arszawskiej’1 zebrał resztę sił i wykrzyr 
knął:

Stoimy wobec faktu, który jest i pozostanie 
jednym z najsmutniejszych momentów odradocar 
jącej się Polski państwowej.
Dwugroszowy Sadzewicz, acz dławiony dsiecur 

nym łkaniem, kiw ał palcem w bucie i udawaj, żb 
wierzy jeszcze w zmartwychwstanie prawicowego 
nieboszczyka:

Wierzymy mocno, że w walce, która u 
się w najbliższych dniach o pra~x>i tądnahi 
Państw a zwyciężą czynniki ładu i prawa.
Dwaj przytrzymani w  zakładzie fila psycbofMd 

tów awanturnicy z krakowskiego D. O. Ł  
gali się zwolnienia z krępujących sznurów kaltnr 
na bezpieczeństwa i chcieli na gw ałt wziąć 
w uroczystym pogrzebie „gabinetu".

Nasza prawica podobno gorąco zaoponowała, 
przeciwko uczestnictwu tych dwóch panów, ileże, 
że udział endecyi w żałobnym obchodzie w ystar­
czy zą wszystko.

(Wad.).

dle głosów w całym kraju, lecz według ilości man­
datów.

© c S c z y l o  k w e s S y s  i y c S o w s k l e j .
Staraniem polskiej młodzieży syonistycznej 

odbył się w ty- h dniach w W arszawie odczyt p. 
Wieuiawy Diugoszewskiego o , kweslyi żydów-, 
skiej w Polsce i w ltosyi sowieckiej". In jeńcy a 
fcybi dobra, cóż kiedy prelegent wykazał komple­
tną nirznrijomość rzeczy i raz poraź wywoływał 
śmiech na sali. Tak ąp twieidził prelegent, że 
Żydów w Polsce jest 30 procent (!) ogólnej luch 
nijici, czego dowolete nia być... W arszawa. 
Wogólc prelegent korzystał zarówno zc źródeł 
bezstronyclp i objeklywnych, jak i kłamliwych i 
„rozwozowych". Pow stała z lego śmieszna mie- 
rzanina, zagmatwana i bezużyteczna. Raz mówił 
prelegent o tem, że język żydowski jest gw arą, 
żargonem bez literatury  itd.., a w  chwilę potem 
przekonywał o kuniecznośc: nadania Żydom
autonomii narodowej...

Dyskusya nad referatem była daleko bledsza 
od referatu samego.

ZE 9K H ATA ZY & O W SK EEfiO .

Skali er ć Borysa Goldberga
Londyn. (Teł. własny) Zmarł tu nagle Bo­

rys C-oldberg, jeden z najzaslużeńszycłi przy­
wódców ruchu syońskiego w RosyL 

* * *
Borys Goldberg należał do najbardziej od­

danych ruchowi syońskiemu z przywódców 
syoni -.mu rosyjskiego. W  okresie wojennym  
vddał organizacyi znaczne usługi w dziedzi­
nie organizacyjnej, szczególnie jako i karhruk 
oiganizacyi. Na konferencyi londyńskiej w li-  
pcu 1920 odegrał znaczną rolę. Wielką część 
swego znacznego majątku p ośw ięcił n a  cele 
pakstj ńskie, i przyczynił się do wzrostu prze­
mysłu w Palestynie. Liczył około 60 lat. Scho­
dzi z nim do grobu jeden z pierwszych syo- 
nistów okresu m-rzlowskiego i .okresu „Chi­
ba th Zion“ W RnsyL

Cześć pamięci znakomilcgo syna narodu 1

Z  p r z e s z ł o ś c i  R u ł S e n Ł e r g a .
Jak wiadomo w pewuej częśca 1 1  esy angielskiej 

(lorda NoT-tŁdiffa) i w  niektórych ugrupowa­
niach angielskiej Izby gmin wywołał silne nieza­
dowolenie fakt, iż inż. Rutenberg otrzymał od 
rządu palestyński j  monopol na eksploatacyę 
siły wodnej rzeki Jordtuiu Monopol ten ma dopro­
wadzić do elektryfikacyi Palestyny. Jak  się oka 
zaje obecnie niezadowolenie wynika z tego powo­
da, że inż. Rutenberg zakupił niezbędne nm ma­
szyny w  Niemczech, a ade w  Ar d i, gdzie koazto-

wałoby z powodu wysokiego kursu funta szierlin- 
ga, o wiele drożej.

„Times'y“, chcąc uniemożliwić inż. Rutenbergo- 
wi współpracę z miarodajnymi czynnikąmi au-. 
gielsk i mi przedrukowały z czasopisma rosyjskie­
go „Byłoj e" (Lipiec-sierpień 19i6 r.) artykuł o są­
dzie i samosądzie nad prowokatorem słynnym 
popem Gaponem, w których to inż. Rutenberg brał 
czynny udział.

Inż. Rutenberg zapoznał się z o. Gaponem ptzez 
robotników fabryki, w  której pracował jako fa­
chowiec, w  dniu 5 stycznia 1905 r. W 17 dni pó­
źniej h rał udział w  manifestacyi i gdy wojsko 
zaczęło strzelać do tłumu Rutenberg uratow ał o. 
Gapona, ostrzygł mu włosy, przygotował mu 
świecki, ubiór, ukrył go n siebie i wkońcu po­
mógł mu nielegalnie wyjechać zagranicę.

Gapou udał się do Genewy, gdzie naslępnie 
spotkał się z Rutenbergiem, a 6 tam ląc' już razem 
wyjechali do Paryża, gdzie weszli w bliższe sto­
sunki przyjacielskie z Jauresem, Vaillantem i 
„starym tygrysem" CLemence tu.

Po pewnym czasie Rutenberg przyszedł do 
przekonania, że Gapom jest w  ścisłym kontakcie z 
rosyjską tajną policyą (ochraną). Podobno Gapon 
żądał od Rulenberga, aby ten spotkał się z szefem 
rosyjskiej policyi politycznej Raszkowskim, któ­
remu miał udzielić imoimacyj z życia konspira­
cyjnego socyalisiów ro  yiJkicE. Inż. Rutenberg 
dał o tem znać Lentr. KonuŁ partyi S. R-, który 
postanowił zgładzić Gapuoa i Raszkowskiego ja ­
ko prowokatorów.

W  tym cełu Rutenberg umówił z Gapom n  spot-, 
kanie w  małem mieście finlnnilTlfipm Ozicsrki.

Rendez toos doszła do sktkn i Rutenberg ugry! 
za drzwiami swoich towarzyszy, którzy poośła* 
cL-ń i jego rozmowę z Gaponem.

Na skutek tej rozmowy odbył się znany sąd para 
tyjny, kióry wyniósł w yrok śm iard,

ŻE IPRaW im W S K IO t.

Londyn. 19 lipca. (TeL. wŁ). Na wczorajszem 
posiedzeniu rozpatryw ała Rada Ligi narodów na­
stępujące mandaty, które zostały zatwierdzone: 
mandat belgijski nad belgijską częścią Afryki

Wscli., francuski nad Kongo franc. i Kamerunem, 
angielski nad Kongo ang. Kamerunem i Afryką 
wschodnią.

-oo-



N r. H i m m w 9  e i i i i w i Sir. f  '

RYCIE LITERACKIE.
Perec Hirschbein we Lwowie.

Perec Hirschbein we Lwowie. Od wczoraj ba­
w i w  na-szem mieście znakomity pisarz żydowski 
Perec Hirschbein, autor wielu prac literackich 
i  Jufakomity dram aturg oraz autor więszej pra,ry 
0  Ameryce. Wczoraj odwiedził Terce Hirschbein 
zeoakcyę „Chwili", którego przywitiił redaktor 
8r. Kos marin i referent literackiego działu tegoż 
{pisma p. H. Hescheles. Syinpalvr?ny gość bawi 
We Lwowie w towarzystwie swej małżonki.
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Dr. HENRYKM GOYTLIEBGWA
sek u n d , szpitala ów. Łazarza

ordynuje w  cho robach  ko b iecy ch  i po łożn ictw ie 
od  godz. 3 1 / 2— 5. popoł. ió68

Kraków, W olska 3£, I. p. TeL 249.

Dr. Józef Liebeskind
105S o rd y n u je  ja k  zw ykle

w  M a r i e a b a d z i e  d o m  „ H im g a r ia * * .

ZENSKfhURS HANDLOWY
l£Oi FR O r. RYCZĄ
roczny i 4-miesięczny mieszany z wolną sobotą. Wpisy 
pnyjmoje biuro Hurtowni. Gołębia 5 od 9—1 i 3—8.

— Sw âaaimrn TtmMwwMiwaoonrgriiMiMaaammmaMaMMagiaa
artystyczne, własnej produkeyi, także 
na zamówienie całe wyprawy sprze­
daje H u r to w n ia  G o l^ b is  3 cc- 
3 —t  E o d  3 —6 .  1

ogłasza konkurs na posady: 1) 2 hebraistów, 
2) polonisty, 3) germanisty, 4) historyka (ge- 
ogr.), 5) matematyka i fizyka, 6) gimnastyka, 

7) rysownika (i di a robót ręcznych). 
W ymagane dla wszystkich przedmiotów  

zupełne opanowanie jęz. hebrajskiego w słowie 
i piśmie oraz kwalifikacye ci o szkół średnich. 
Warunki pracy i płacy według umowy.

Podania zaopatrzone odpisami świadectw  
i curriculum vitae należy wnosić do 1 sier­
pnia br. na ręce Dra D. Rosenmana, Kraków’, 
W ielopole 13. 13&7
Emm— Byś**** aameiuaAMwiiomaŁmiaiwŵ mŵ wninaayąkMa-iii

kupuje i sprzedaje

lasiZjfD jiilil̂ Eni Feigenbaum i Ska
dawniej K r e n g S i  

Kr&fców, ul. G rodzka L. 39. 1285

Warya Elżbieta Szyfówna Karol Schiff
Podgórze Kraków

zaręczeni w lipcu 1922.

KRONIKA.
Kraków, dnia '22 łipca.

. Kraków w cifrach.
Miejskie Biuro statystyczne ukończyło szcze­

gółową kontrolę materyału powszechnego spi­
su ludności, odesłano ten ostatni dc Głównego 
Urzędu statystycznego w Warszawie oraz ze­
stawiło definitywne wyniki SDisu.

Według tych wyników Lr a ko w iiczyi w j 
dniu 30 września 1921 roku 183.751 ludności 
nie licząc osób, spisanych przez w ła­
dze wojskowe: w tein 138.231 chrześcijan,
45.520 Żydów, S3.427 mężczyzn i 100.324 kobiet. ! 
Wśród ogółu ludności przyznało się do naro­
dowości polskiej 154.592 mieszkańców. Osób 
podczas spisu chwilowo w mieście nieobecnych 
było 4.175.

Realności liczy Kraków 5.455, budynków 
mieszkalny cli 7.400, inych zamieszkanych 50, 
mieszkań ogółem 39.891 — z tego użytych na 
cele mieszkalne 38.820 — gospodarstw rodzin­
nych. zakładowych i samotnych naliczono 
40 723.

W końcu wykazał spis w Krakowie 1.398 
koni, 1690 bydła rogatego, 63 owiec i 2.108 
trzody chlewnej, nie licząc oczywiście zwierząt 
spis} wanycli przez władze wojskowe.

Giuotćw należących do gospodarstw rol­
nych, ogrodowych i leśnych, mających swą I 
siedzibę w obrębie Krakowa — było w chwili i 
spisu 3.362 rnorgów577 sążni kwadratowych.

Obecnie miejskie Biuro stastyezne jest zajęte 
przygotowaniem katastru dla celów wyborów 
do Sejmu i Senatu.

Jak się dowiadujemy, kopalnie węgla pod­
li io.-Jy nagle i to z ważnością od 1-go lipca 
br. ceny węgia o 25 procent. Właściciele ko- ! 
paiń motywują tak wielką podwyżkę wzrostem i 
cen robocizny, jakkolwiek pobory robotników j 
wzrosły ostatnio tylko o 10 do 12 procent. Tak 
wyrórowanc żądania właścicieli kopalń nie są 
zatem uzasadnione. Odtąd v;agon węgla, któ­
ry loco Kraków kosztował 122.250 mp., obe­
cnie będzie kosztował 165.500 mp. W  sprzeda­
ży miejskiej u grosistów będzie węgiel odtąd 
droższy o około 400 mp. W dniu dzisiejszym  
ustalone zostaną szczegółowo nowe ceny węgla 
w sprzedaży detailicznoj i hurtownej.
BkodtarjżsEGPiS© taryfy o so b o w ej na
&£»Ce!aeh w tjrcle 1 w rześn ia

Prasa warszawska donosi, że ministerstwo 
kolei żelaznych projektuje podwyższenie tary­
fy’ osobowej i bagażowej na kolejach państwo­
wych, które ma wejść w życie z drnem 1-go 
września br.

J4k ie  m leko  przyw o£q wiejscy
p a łk a rz e  d o  K rakow a?

W ostatnich dniach dokonała praoownia che­
miczna wraz z organami komisaryatu targowego 
kontrolę mleka na placch miejskich, która wy­
kazała, że mleko w wielu wypadkach było roz 
wodnione i liche, przyczem przekupnie pobierali

za nie nadmierne ceny. 1 tak od Anny Madejskiej 
z Balic pobrano próbkę mleka mezbieranego, 
które sprzedawała po 120 mares. za litr. Po zba-. 
daniu ^ tazału  się, że mleko było zbierane. Aga­
ta W adowska z Zielonek sprzedawała kwaśną 
śmietanę po 200 mkp. za litr., stwierdzono, że rze­
koma śmietana była kwaśnem mlekiem. Franci­
szka Warmuzowa z Dąbia sprzedawała kwaśną 
śmietanę po 280 mkp. za litr, również i ta „śm ie­
tana" okazała sic kwaśnem mlekiem. Ponadto 
dc pracowni chemicznej przyniesiono niczbierane 
mleko, sprzedawane po 130 mkp. za litr w skle­
pił A. ..Lkgtf prJSj' 7’kcy łom .-sza
Si.wieriL.ono, że ..teko  to by i o bieiane. Akta 
wszystkich spraw  c-ddano do sądu.

Zaznaczyć uleży, źe n iin lstcrsiw o zdrow ia po­
leciło m agistralow i wzmocnić koni celę nabiału 
i:a largach Wobeb pow tarzających się w ypadków  
zala łszow uia nucka, m asła i  Jichcgc. jego stanu 
m ag istra t zar ząd/ij, by pracow nia dicmiczaa w 
porozum ieniu z kurr.isaryaiem  targow ym  kontro­
low ała surowi! stan  łych produktów , sprzedaw a­
nych na placach.

T r a g i c z n y  w  r a S y w le .
Oiic-gdaj w c ly m e  w Niczdowie pod Wiclicz- 

. ką Zn;: rzył się strar-cay wypadek, k tor ego o fiara  
j padł w łaściciel mlyoa Michał Dziewoński. Gdy 
| młyn był w m chu  pę!:ł kam ień młyński, a odamek 
I jego wftgi 40 kg. w yra taony  na zewnątrz uderzył 
I D zicw ońslihgo tak silnie w głowę, że zmiażdżył 
j ją. jMly r.arz natychmiast wyzionął ducha.

i T a j e m n i c z a  e & s s t t o s y s  w  ^ a r s i u .
Przed kilku dniami w garażu samochodowym 

Ludw ika Mojżcszka w M akowie n isPę i a o go­
dzinie 1 i pół nad ranem wielka eksplozya, której 
huk zbudził mieszkańców’. Polieya m iejsm  n a­
tychmiast przystąpiła do śledztwa i ustaliła, że 
jacyś dotąd niewyśledzeni sprawcy włamali się 
uo garażu i założyli sześć naboi dynamitowych 
między cylindry w motorach samochodów, po-, 
czem połączyli je 9-metrowym lontem. Eksplozya 

j prowdopodohnie nastąpiła bezpośrednio po u- 
cieczce opryszków, gdyż jeden z nich pozostawi! 
na miejscu kapelusz i rozsypane na podłodze za­
pałki. Skutki wybuchu były fatalne, gdyż zdemo­
lowały się 2 samochody. Szkoda wynosi ponad 
i! m iliony marek.

Zachodzi podejrzenie, że czynu tego dopuścili 
się fiakrzy okoliczni, którzy z powodu zaprowa­
dzenia komunikacyi automobilowej między Mako- 
wera a Zaycoją, utracili możność wyzyskiwani^ 
letników. Dalsze śledztwo w toku.

— Wycieczka amerykańska w Krakowie. Od
dwóch dni bawi w  Krakowie wycieczka profeso­
rów i studentów amerykańskich, licząca 50 osóB. 
Wycieczkę, która objeżdża całą Europę, prowa-. 
dzi znany geolog amerykański profesor Uniwer-i 
sytelu w Ohio dr. Muller. Goście w dniu wczo­
rajszym zwiedzili zabytki Krakowa, oraz Kopięci 
Kościuszki i saliny wielickie. Wczoraj w  poind- 
ne uczestnicy wycieczki byli podejmowani obia­
dem w salonach Koła literackiego przez krako­
wski oddział I. M. C.. A W obiećzie wzięli udział 
przedstawiciele władz rządowych i miejskich, o- 
niwersytetu, wojskowości, Ym cy.itd. Goście opu­
ścili Kraków wczoraj w nocy udając się do 
Pragi.

—i Dla przyjęcia młodzieży rumuńskiej zawiązał
się w  Krakowie specyalny komitet pod protekto­
ratem rektora Nowaka. W program ie wycieczki 
znajduje się zwiedzenie fabryki sody amoniakalń 
nej w Borku Fałęckim i fabryki fajansów w Skai 
winie, salin wielickich oraz zabytków Lir ikowa. 
Na cześć gości rumuńskich młodzież akademicką 
wydaje raut w  Starym Teatrze.

— Prof. Robert Pos9elt, b. długoletni kierownik 
kursu koncertowego w konserwatoryum lwow- 
skiem osiadł na lato w Krakowie. Ceniony sknępą 
pek da się słyszeć w dłuższem tournee podczas sm
zonu w miejscowościach kąpielowych, poczaut 

powróci jako profesor gry skrzypcowej do Kran 
kowa. i

— Uczestnicy raidu samochodowego, który •& 
bywa się między W arszawą a Morskiem Ofcietn* 
opuścili wczoraj ogodzinie 9-tej rano Kraków* 
udając, się do Zakopanego. Na całej przestrzeni 
były rozstawione posterunki wojskowe i p d ii  
cyjne.

Zwyżka cen nabiału i owoców. W czorajszy 
targ  zaznaczył się zwyżką cen jagód i nabiału. 
Wiśnie i czere .nie sprzedawano po 400 mkp. zą 
1 kg., porzeczki po 350 mkp., agrest pc 200 mkp, 
a borówki po ICO mkp. zr litr. Poraź pierwszy, 
pojawiły się na targu gruszki. ** które żądana 
do 400 mkp. za kg. — Masło podskoczy] o o 308 
m kp, za 1 kg. żądano 2200 mkp„ za 1 kg. sera 
600 do 700 mkp. Ja ja  zwieziono w  wielkiej ilości 
mimo to cena ich za sztukę doszła do 40 mkp.

— Podwyższenie opla* miejskich. v powoda 
wzroslu kosztów robocizny i utrzyn. inwen­
tarza M agistrat podniósł należy los ć z., wywóg
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1 „SZLAKIEM ZYCIA“
Senzacyjny draniat w 5 aktach. W głównej roli n iezióv nana F firn  A n cfr fi.
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D
AKRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY L. 5.

SENZACYft W KRAKOWIE
KAWIARNIA „BAZAR"

PRZY ULICY STAROWIŚLNEJ i WIELOPOLE
na Beczycie gmachu na wcinam powietrzu z a s ta ła  o tw a r ta  w  d n iu  d z is ie js z y m .

Cudowny widok. — Czyste powietrze. — Windy do uiytkn P. T. Publiczności.
Napoje, potraw y ithłodniki pierwszej jakości. — Po zamknięcia B ezarir  wejście od ulicy Starowiślnej 
1373 Lokal otwarty od C rano do 12 w nocy. SARZAD.

Kilimy



Str. 8

nieczystości kloacznych do kwoty 2.500 mkp. za 
1 m. sześć, nieczystości, zaś wywóz popiołu 
60 mkp. za jedną skrzynkę.

— Ulica Potockiego zamknięta dla ruchu koło­
wego. Prowadzone od szeregu tygodni roboty o 
koło naprawy bruku przy lorze tramwajowym na 
ulicy Basztowej, zostały przed kilku dniami u- 
kończone. Obecnie robotnicy tramwajowi rozpo­
częli naprawę jezdni na ulicy Potockiego koło 
toru tramwajowego, przyległego do piani. Z tego 
powedu ruch tramwajowy u a przestrzeni od wy­
lotu ulicy Kopernika dD ulicy Lubicz odbywa 
się po jednym torze; ul. Potockiego jest dla niebu 
kołowego zamknięta. Roboty potrwają kilka ty­
godni.

Noszenie odznak wojskowych. Wobec często po­
wtarzającego się noszenia przez osoby cywilne, 
nie posiadające do tego prawa, zarówno orderów 
i odznaczeń bojowych polskich jak i cudzoziem­
skich lub ich wstążek, miniatur ilp. — polecono 
organom policyi, by te — w wypadkach uzasa­
dnionego podejrzenia —< żądały okazywania sobie 
dowodów (legityinacyj do „Krzyża Walecznych", 
dyplomów orderu wojskowego „Yirtuti MfJBari" 
itp.), uprawniających dane osoby do noszenia tego 
rodzaju odznak oraz dowody te sprawdzały. Win­
ni bezprawnego noszenia orderów i odznak bo­
jowych b<jdą pociągani do odpowiedzialności k ar­
nej na zasadzie odnośnych przep' :ów poszczegól­
nych wstaw karnych, obowiązujących na terenie 
Rzeczypospolitej.

o  ——

KRONIKA POUCYJM A.
Nowe aresztowanie w sprawie 

otrucia Komirouski^o.
Dalsze śledzwo, prowaazome przeciw Izabeli 

Komorowskiej, aresztowanej pod zai zutem otru­
cia męża, rzuciło ciekawe światło na pożycie 
rodzinne obojga, małżonków. Zmarły |Ko(morow- 
aki podobno od kilku miesięcy utrzymywał sto­
sunek ze służącą Kulkówną, a żona Komorow­
skiego świadomie to tolerowała, sama zaś prze- 
bywała często w towarzystwie 28-letniego Karo­
la  Paciorka. W dnia wczorajszym polieya prze­
słuchała Paciorka, który poi zątkowo wypierał 

kią bliższej noajomości z Komorowską. Kiedy jc- 
■dnak odczytano mu zeznania Komorowskiej, że 
często widywała się z nim i że łączyła ją  z P a ­
ciorkiem „ideaina miłość", przesłuchany zmienił 

swe ktznania i podał, że po zapoznaniu się z 
Koroorowskp w styczniu b r , ta skarżyła się przed 
nim, że ma nieznośne życie i będzie musiała roz­
wieść się z mężem. C»boje spotykali się prawie 
sodzierie w  kawiarni rodziców Paciorka, przy 
nlicy Długiej L 24, skąd urządzali kilkugodzinne 
przechadzki po mieście. Na kilka dni przed śmier­
cią męża Komorowska chciała odkupić tę ka­
w iarnię od rodz.eew Paciorka za 2 miliony mkp.

Ponieważ Komorowska w ostatnio złożonych 
zeznaniach wyjawiła, że proszki otrzymywała od 

Paciorka, przeto prowadzący śledztwo kom. 
Szaper począł Paciorka indagować w tym kierun­
ku. Paciorek dopiero w krzyżowym ogniu pytań 
przyznał Mą, że zaraz po zapoznaniu dał Komo­
rowskiej receptę, napii aną przez jakiegoś medy­
ka. Po i ewnym czasie, gdy Komorowska prosiła 
Paciorka, aby kupił jej na tę receptę proszku, za­
uważył, że recepta jest zapełniona znaczkami 
apt“k i  z tego powodu odmówił kupienia pro­
szków. Na nalegania Komorowskiej napisał dru­
gą receptę, pod którą podpisał „dr. Pac...”. Rece­
pta opiewała na „Veronal 0‘30‘‘ proszków 20. Od­
tąd Paciorek stale dostarczał Komorowskie] 
proszków, które nabywał w różnych aptekach. 
Pro łzki te w ilości czterech wsypywała Komoro­
wska mężowi codzienie do każdej potrawy i to 
od szeregu miesięcy. Według orzeczeń lekarzy, 
proszki te, spożyte w większej ilości, działają 
zabójczo na organizm ludzki.

Po ukończeniu przesłuchania Paciorek został 
aresztowany pod zarzutem współudziału w 
zbrodni skrytobójczego zunio dowania śp. Komo- 
row skiego. Akta sprawy odesłane zostaną w 
dniu dzisiejszym do prokuratury, a Komorowska 
i Paciorek odstawieni zostaną do więzień sądu 
okręgowego karnego.

Napady rabunkowa m nolq slq.
Onegdaj w nocy pod dom Józefa Capa, gospo­

darza w Lipolku pod Wlełlozką przybyło kilku 
uzbrojonych ludzi i poczęli dffąjJać się do wnę- 
rza. Po chwili jeden z napastników przywołał do 
okna'gospodarza, a kiedy Cap się znliżył do o- 
kna, padł strzał, kładąc gospeaarza liupem. Do­
mownicy wszczęli alarm, a wówczas spłoszeni 
bandyci znikli w  ciemnościach nocy.

Drngi napęd buudyUii zdarzył s'ę w Inwałdzie 
pod Kaiwarya, gdzie na dom Ludwiki Piekarczy- 
kow « aepadJo kUku opunmkAw. W jb  li oni o- 
kno i wrN,.li pi zez nie do wnętrza. Podczas ra ­

bunku jeden z bandytów powalił na ziemię krzy­
czącą Piek ircz/kową i bił ją tak długo drągiem 

' aż zemdlałą. Po obrabowaniu mieszkania bandy­
ci zbiegli. Piekarczykowa doznała wstrząsu mó­
zgu i złamania żeber. Za bandytami wszczęto 
pościg.

— Ujęci® więźnia. Polieya krakowska przy­
trzymała Markusa Rabsa (lat 27), który zbiegł 
przed kilku dniami z więzień sądu okręgowego 
w Przemyślu.

— Podrzucone niemowlę, W sieni domu pod 
1. 1. przy ulicy Andrzeja Potockiego znaleziono

' onegdaj wieczór leżące na schodach dziecię płci 
' męskiej, mogące liczyć około 4 tygodnie. Niemo­
wlę oddano do żłóbka, za inaiką wszczęto peszuki- 

' wania.
— W poczekalni III. klasy na tutejszym dworcu 

kolejowym Jan Kobus, kupiec z Sandomierza, 
spowodował aresztowanie Józefa Sikory (lat 32), 
który skradł mu koszyk z materya na ubrania, 
wartości 200.000 mkp. i usiłowalizbiedz z łupem. 
Kobus odebrał skradziony towar.

— Okradzenie szlificrza. P. Rafałowi Biasono- 
' wi, szlifierzowi przy ulicy św. Tomasza, skra­
dziono z szafki sklepowej 9 brzytew, 11 par no­
życzek, 4 noże kuchenne i 2 scyzoryki.

— Nieszczęśliwe wypadki. Wczoraj pogotowie 
' ratunkowe interweniowało w kilku wypadkach.

I tak w ogrzewalni kolejowej przy ulicy Bocheń- 
' skiej 26-letni Władysław Biernaciński, blacharz, 
został przygnieciony zdeżakami wagonu. Nie­
szczęśliwy doznał złamania bbojczyka i kontuzyi 

' na calem ciele. Posterunkowy policyi przywiózł 
na stację pogotowia Jana Sedura, wieśniaka w 
nietrzeźwym stanie, z ciętą raną na kości ciemie- 

' niowej. — Lekarz pogotowia opatrzył Is-letniegp 
Franciszka Olechowa, który doznał złamania 

’ kościpiszczelowcj prawej nogi. Na stacyę pogo- 
' tow.a zgłosił się Jan Woźniczka robotnik w fa ­
bryce „Krakus” ze zmiażdżonymi palcami prawej 
ręki. Wszystkich opatrzył lekarz pogotowia i od- 

' wiózł do szpitala.
— -— a - o  —

K1XJ n  HSAMt nc J. s ło w a c k u h h i
Sobola: Kurka wodna.

m / m  „BAftAJNttiA'"
Sobota popoł.: Dama z pod nr. 23.
Sobola wieczór: Carewicz.
Sobota: Żydówka.

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ.
Sobola: Dybuk (Sz. Anskiego).
Niedziela: popoi. Dybuk, wiecz.: Dybuk. 

----------------- o-o-----------------

Z teatru, literatury *sztvlr*.
— Sezon operowy w teatrze im. Słowackiego 

rozpocznie się w poniedziałek dnia 24 bm. W  
gmachu teatralnym przy ul. Rajskiej pozosta­
nie do końca sierpnia tylko operetka.

.— -— « ---------- .

— Każdy może sobie w domu -porządzić tanie 
wody mineralne przez użycie tabletek „VITA”. 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

 —90--------
Sekcya Wycieczkowa żyd. Tow. liimn. ko­

munikuje:
W  niedzielę, dnia 23 bm. odLedzie się ca­

łodzienna wycieczka do Tenczyńka dla kur­
sów uczniów szumroth, pań i panów. Zbiórka 
o godzinie 10 rano. Prowadzg kierownicy. 
Zdjęcia fotograficzne. Goście miie widziani.

—   0 - 6 ---------—

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, prosimy 
o rychłe odnowienie prenu­
meraty na miesiąc sierpień.

Z kroju.
Z życia Przemyśla.

Pi my61, lg lipca.
Uroczystość Herzlowska. -  Nasz I »L«I. —* A- 

Itoya n rzecz „Domu Ludowego”.
W niedzielę dnia 16 lipca br. /K ai tams) odby­

ła Ślę u nas w małej sali stowarzyszenia „Ceire 
Jchuda'1 o godz. 4 popoł. akademia żałobna ku 
uczczeniu pamięci 18 rO< znicy zgonu Teodora Her- 
zla. Wstępne przemówienie wygłosił p. Herzig, 
który po luVtce określił żywot Iierzla, wskazując 
wielkie znaczenie Jego dla mtoazleży. Następnie 
zabrał głos p. Erbsmann który piękną mową he­
brajską skreślił znaczenie Herzla.

Uro zj sl ość zakończyła pieśń hebrajska „Bechej 
J lsrac l’* odśpiewana prrez chór męski.

W cz«a>e przewrotu politycznego w roku 1018,

N i i  A
“ — “  ”  — — — - — 3
został tul. Kahał bez kierownictwa, .W b u ,zliw ydi 
dniach listopadowych 1913 roku, na podstawie pp* 
rozumienia się prawie ze wszystkich reprezea, 
tantów ugrupowań społecznych i kierunków poli* 
tycznych utworzono z tnieyatywy błp, Dia U. Ro* 
senfelda nowy Kahał, na czeie Którego sianąi Dr, 
M. Rosenfeld. Do żyd. Rady Lud. (Kahał) w eszn  
także kilku narodowych Żydów, kilku a luteligen* 
cyi miejscowej i kilku demokratów. Natychmiasl 
zabrano się, dzięki energicznej pracy błp. D rą 
Rosenfelda do uporządkowania stosunków kabalu 
nych.

Ale nie długo mógł nasz Kanał skorzystać z (U 
wocnej pracy błp. Rosenfelda. .

Po śmierci Dra Rosenfelda prezccui *vstuł wyś 
ibianym' przez Żyd. Radę Lud. Dr. Leib Landan, 
który objąwszy kierownictwo Kahału starał słęj 
w raz członkami jego przeprowac.Aić ordynacyę 
wyborczą na podstawach czysto demokratyonnyh,

Onegdaj jednomyślnie uchwalono w  najbliższym 
czasie przeprowadzić wybory i w  tym celu zw ró-. 
cił się Kahał do wyborców żydowskich, by wyrób 
wnali podatek gminny jeszcze przed wyborami.

Zauważyć należy, ze dotychczasowe kierownic* 
tv«o Kahału zadowalało całą ludność żyd. n a s z ło  
miasta, która odnosi się z zupeinein do niego 
fanieni.

Jak się jednak dov.ładuje Wasz korespondent 
usiłuje Kilku bezpartyjnych „przywódców’1 rea ­
kc ji (Szlome Errmneh) zawładnąć „rządami” La*
halnymi.

Należy mieć nadzieję, że szerokie warstwy sipo-t 
łeczeństwa żydowskiego oprą się zakusom ciem* 
noty. *1

Od kilku miesięcy trw a u nas akcya na rzecz 
budowy „Domu Ludowego”. Jak słychać komitet 
(Zad Charuc-im) rozwija ożywioną działalność. O-, 
negdaj odbyła się na rzecz budowy własnc.gc „Do­
mu Ludowego” zbiórka uliczna, na które] zebrano 
znaczną kwotę. M. Ore-n,

Napad bandycki kolo Niska. Nasz korespondent 
donosi nam: Dnia 18 lipca br o godzinie 2 popo­
łudniu na drodze między Rudnikiem i Łętownią 
napadło 3 uzbrojonych bandytów w  rewolwery na 
urzędnika arzewnego Georga Rotora z Śląska i o- 
brabowali go, zabierając mu 50000 mk. i 300 mk. 
niem. i grożąc mu zabiciem.

W ielki p o la r w Mokotowie.
Z Warszawy donoszą o godzinie 5 i pół rano 

w suszarni fabryki posadzek przy ulicy Grażyny 
nr. 7. w Mokotowie p. f. „Tomasz Damięcki i 
Ska", wybuchł bardzo niebezpieczny i uporczy- 
pożar. jakiego nie pamiętają najstarsi strażacy.

W chwili wybuchu w suszarni znajdowały się 
ślepki dębowe w ilości około trzech wagonów. 
Wskutek braku dopływu powietrza, palące się u 
spodu klepki wytwarzały gaz i gdy górne war* 
stwy klepek opadały, następowały wybuchy, rOz* 
rzucające z wielką silą żar i płomienie wokoło. 
Wybuchów tych było 3(1 i każdy groził rozszerze­
niem się pożaru na haię maszyn, w raz z nagro­
madzonym towarem.

TyJko dzięki dzielnej oDronie strażaków udała 
się ochronić drugą suszarnię i w ar szaty od za­
głady, tak, że fabryka może być czynna be* 
przerwy.

Poparzonych wskutek wybuchów zostało 18 
osób. W czasie pożaru woda z piwnic fabryki 
przedostała się do sąsiednich składów związku 
Polskich stow. spożywczych, gdzie częściowo zo­
stały zalane towary. Straty w fabryce wynoszą 
kilka milionów.

Skutki wichury w Polsce. Minisferyum poczt I 
telegrafu i telegrafu komunikuje: Panujące od
16 bm. burze i wichury uczyniły ogromne spusto* 
szenia na trasach telegraficznych i telefonicznych, 
pozbawiając stolicę państwa bez komunikacyi te* 
legraficznej i telefonicznej, pi awie ze Wszystkie* 
mi większemi miastami i zagranicą. Na trasach 
w kierunku Lwowa, Krakowa, Równego, Bara* 
nowicz, Lidy, Wilna, Grodna i  Poznania na zna* 
cznych przestrzeniach zostały słupy połamane, a| 
przewody telegraficzno tełel/n icm e poplątaną 

i porwane przez powalone drzewa przydrożne. 
Zarządzona przez ministeryum poczt i telegrafu 
natychmiastową naprawę tych Unii, tamuje w 
dalszym ciągu wichura, która czyni uóWfl uszko* 
dzenia w miejscach już naprawionych lub no* 
wych. Z ustaniem burzy zostanie komunikacją 
telegraficzna w najkrótszym czasie we wszyats 
kich kierunkach wznowiona.

Dział gospodarczy.
Wsmożony rueh towarowy w Gdańsku. awlg* 

zku z obradami w ministeryum kolei, w  Gdańsku 
rozpoczęto pracę w  celu rozszerzenia w  porali 
tamtejszym torów, które czgetc nie mofllg p n ^ ją i  
wszystkich wagonów, przeznaczonych do porta l  
ładunkiem, gdyż nie były obliczone na radli tam o  
rowy, stale wzrastający po i i r s j ly  w ilg  H M |  
do obszaru gusp«du«M 0i n U fch
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/-Deficyt CzoOhcjhn. scy». Jak  się dowiaduje pra- 
pfca „ lr i tu n a “ dtiicyt Ludżetowy Czechoslowacyi 
m  r.1923  będzie wynosił w zestawieniu poszcze­
gólnych ministeryów przeszło 4 miliardy koron 
■Peekicb.
i Kona wryła za przewóz towarów kolejami 
państwowymi wchodzi jak wiadomo w życie z 
ftninm i  sierpnia br. Według tej taryfy oplata za 
przewóz .towarów podwyższona Zostaje za 100 k i­
logramów na odległość od 1  do 10  kilometrów 
J a iy  przesyłkach pośpiesznych z 90 na 230 marek, 
iW 1-ej klasie towarowej z 70 na 160 marek, w 
0 ej klasie z 50 na 120 mk., w 3-ej klasie z 28 na 
00 mlc-, w 4-ej klasie z 20 mk. na 40 mk., w 5-tej 
klasie z 16 na 30 mk., a w dawniejszej specyalnej
{obecnie 6-ej klasie z 15 na 22 mk.

Na odległość 20 Kilometr ów za 100 kilogramów 
taryfa  podwyższona zostaje przy przesyłkach po­
śpiesznych z 140 na 410 mk., w 1 kl. z 110 na 280 
mik., w 2 kl. z 80 na 210 mk., w 3 kl. z 46 na 120 
fedt, w 4 klasiez 30 na 70 ink., w 5 kl. z 22 na 50
flak., a w  6 kl. z 20 na 34 mk.

Na odległość 100 kilomerów za 100 kilogramów 
taryfa podwyższona zostaje przy przesyłkah po- 
łpiesznyh z 540 mk. na 1850 mk., w 1 klasie z 430 
pa 1240 mk., w 2 kl. z 320 na 930 mk., w 3 kl. z 
190 na 520 mk., w 4 kl. z 110 mk. na 310 mk., w 
fi kl. z 70 na 210 mk., w 6 kl. z 60 na 130 mk.

1W oupovTiednim stosunku podwyższona zostaje 
taryfa za większe odległości.

OlDrzymie zakupy w Łudzi. W tych dniach przy­
był’ do Lodzi dwaj przedstawiciele wielkich firm 
z Bukaresztu i Galacu: Tow. „Belge“ i Jurowskie- 
So, którzy zakupili zimowych towarów manufa­
kturowych na sumę 5 miliardów marek. Firmy 
rumuńskie zakupiły towary w celu odsprzedawa­
nia ich hurtownikom tureckim, bułgarskim i serb­
skim, a nawet perskim. Przeważnej części zaku­
pów  dokonano w farbykack Szeiblera, Grohmana, 
iPoznańskich i Geyera. Obie firmy płaciły dolara­
mi i szterlingaroi.

Targi wzorkowe w Czechoslowacyi. Konsulat 
czesko słowacki w Krakowie komunikuje, iż o- 
(twiedzającym targi wzorkowe w Czechoslowacyi, 
(Bratislaya, Praga, Liberec) należy się za okaza­
niem legitymacyi targowej 75 proc. zniżki opłaty 
za wizę, tj. Kc. 40, zamiast ICO Kc. Odbywanie ta r­
gów pozwolimy sobie zawsze W. Panom oznaj­
mić. Następny targ odbędzie się od 12—20 sier­
pnia br. w  Libercu (Reichenberg). Legitymacye 
upoważniające do zniżki wydaje firma Schenker 
et Co. Kraków, Pańska 9.

--------03--------
G iflłtfa w a rs z a w s k a  z 21 bns.: Dolary Stanów 

Zjednoczonych traez. 6810 -  5850 -  58 i ii, sprzedaż ■ 955 
kupno 58*25. Marki niemieckie tranz. 12-20—12*2* — 
12‘07V2. Czeki: Gdańsk tranz. 12-20—12-25—12-10. 
sprzedaż 12-10, kupno 11-S0. Belgia tranz. 475—4571/4— 
457, sprzedaż 459, kupno 455. Berlir. tranz. 12 071/2— 
12-271/2—12-10, sprzedaż 2 30, kupno 1 1  '80. Londyn 
tranz. 26000—25575—25809, sprzedaż 26C00, kopno 
2B800. Nowy Jork trauz. rSć.0 —5815—5825, sprzedaż 
5865, kupno 5805. Darjż tranz. 4łśJ —48;—4S3, sprze 
daż 485, kupno 4»1, Frsga tranz. 1311/4—131. i *.waj- 
caryn tranz. 1130—1154—lli6 . Wiedeń tranz. 178/4— 
17V2—18V2, sprzedaż 18, kupno 17.

K u rsa  d e w iz  i  W itc -n iu  z 21 b m . l u s t e r  
dam 13975 kagizeb 101 .0 Belgrad 41615 Berlin Bru­
ksela z8tx—, Budapeszt 2 >66—, Bukareszt —•— Ke 
pnakaga7727—, i.erdyn 1Ł0100, Medjelan 1663, N. Jork 
36»7o,Paryż 3032—, Praga 777—.Znryek 6898—, Belgia 
2845— bułgarskie 228- -. dolary 35750, mąfka niemiecka 
62o5, angielskie 159950, francus. 3015—, holenderskie 
13905"—, w leskie 14 —, jugosłowiańskie lysiączki nic- 
Btempl. 415—, polskie 5"75—5’88-----. romańskie 2 il‘50

K u rsa  Kaw Iz w P ra tfz a  z 22  b m . Berlin 9 65—
Warszawa076.—036"----- . Marka niem. 9 79—.Mark*
pelska 076‘—086‘----- .

K u rsa  d e w iz  w  Z ury ch u  z  21 b e t. (PAT)
Berlin 1 *031/2, Holaadyc 202.8/4, Newy Jerk 5*211/*— 
Londyn 23-21—, Paryż 4410 -, It edyolan 24‘05— 
Praga 11"35—, Budapeszt C'35. — Żagrzeb — —
Bukaieszt . W a rsz a w a  ©*Ó8 V2, Wiedeń 0-011/2
Ausir. korona stemplowana 0*618/4.

K u rza  n e w i i  w  S -ary iu  z 21 b o t. Weksle n» 
Niemcy 240—, na Amerykę 11-34—, na B-ilgt“ 94-70 
Holandyę 4 68—, na Anglię 56 17—, na W iechy 54-80. 
Szwajtaryę 229-80, na Hiszpanię 192-—.

K u rs ś  d e w iz  w  L o n d y n ie  z  21 b m . Weksle 
na Paryż 52*991/2, na Belgię 5b-76—, Szwajearyę 23-19—, 
Holandyę 11*45—, Amerykę 445—, Hiszpanię 28-63—, 
Włocny 95-92, na Niemcy 22v0—, Wiedeń —■—.

Kredyt kemsoreyum angielsko-
belgijskiego dla roiski.

■ [Warszawa. (M) b onsorcyum angielsko-bel- 
gijskie zaproponowało rządowi polskiemu dłu- 
jgoletminową pożyczkę w sumie 2 milionów  
funtów szterlingów, na zakupno materyału ko­
lejowego (konsorcjum oferuje oczywiście ma- 
teryał wartości 2 mil, fu n t szterlingów. Red.) 
K ramienia kousorcyum prowadzi rokowania 
K rządem polskim hr. Droste-Wirschering.

Sfr. 7 ^

Ostateczne zamknięcie konfer. haskiej.
Haga. PAT. Końcowe posiedzenie konferencyi 

rozpoczęło się dziś o godzinie 16-tej. Na wniosek 
przewodniczącego przyjęte zostały sprawozdania 
trzech podkomisyi; po krótkich przemówieniach 
odnośnych referentów. Lelegat belgijski zapro- 
ponow-ał przyjęcie przez konferencyę rezulucyi 
następującej: Konfcrencya zaleca uwadze rządów 
na konferencyi reprezentowanych, że byłoby 
wskazane i pożyteczne, aby rządy nie popierały 
czynionych przez ich obywateli usiłowań nabycia 
własności, która należała przedtem do obywateli 
nierosyjskich i były skonfiskowane po pierw 
szym listopada 1917 r. Takież zalecenie będzie 
skierowane do rządów, które nie są reprezento­
wane na konferencyi hagskiej. Decyzya w lej 

' sprawie zostanie przyjęta nie inaczej, jak w _po- 
rozumieniu z temi rządami. Przedstawiając po­
wyższą rezolucyę, delegat belgijski w swoim 
przemówieniu oświadczył, że jest upoważniony 
od charge d’affaires Stanów Zjednoczonych zako­
munikować zebranym, że Stany Zjednoczone przy­
łączają się do tej rezolucyi. Po krótkiem przemó­
wieniu delegatów włoskiego i angielskiego pro- 
pozycya belgijska została przyjęta. Posiedzenie 
zamknięto po przemówieniu przewodniczącego 
konferoncyi,' który podkreślił pozytywne rezulta­
ty prac konferencyi, jednomyślność delegatów o- 
raz nadzieje uregulowania w przyszłości w spo­
sób ostateczny wszystkich spraw, któremi zajmo­
wała się konfcrencya.

-oo-

Z g;słdy.
CSafda k ra k o w sk  * z «tnla 21 iip ca  1622 r.

-A * i u ta markow.i
toltosnbMwiyi C CztSi. parat]

Walut) i dewizy 
Dolary S*. 7.jed 
i #L kanadyjskie 
Franki frasc. 
Franki belgijskie 
Franki s/wajc. 
Funty szterliag 
'arki nismieek. 

I orany austr. 
kor. ezesko.-st. 
Kar. węgierskie 
Kar. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Lei rorcnńskte 
Liry wioski# 
Floreny helend.

470
448 •

J1 75 
—"17 

1*5— 
4-25

250’—

ttrufiz t 2iiwa i iniuhż ÓSIMi/ąi
59i/0--| 7700'— 5900 —

495 — 475-- bOO- 490
475-- 445 - 475- —

115Ó-— li  5 0 - 1150 -
lo.IOOi 25.600 26.1«.' —

32*7® 11-75 I27Ł 12-75-
—■'20 —-16 — 1S 17-—

182-— 126-— 131-- 110-7'
4-75 4-25 4-75

—

270"—

1 
1 

1 
1 

'I Ś<M 270-—
—

—■— —
Waluta markewa

ALcye bankewe.
Falski Bank Pr*em.I-V#ni. I tOO-— 
Bank Blpeteezny 770-—
Bank Uałepeliki 650*—
Ziemski Bank Kredyt. 608 
fewszechny Bask Kred. Zótf- 
l-aakZ.dlaKresóWjŁańci i 600-—

Akeyelew.luu > Liprzem. 
Pel.Tw. kand. P.T.H.1-1V e. 
Kanał. j5p. ake. „Impei* 
.Polski Gleb* I-III om.
C. Nartwig, Peznań 
Żegluga Belska 
War»z.Tew.Trans. 1 Żeglugi 
Zieleniewski 1-1? id. 
id. Cegielski, Poznań ,e i*
A arsz. Sp. a k. Bad. Par. l-lle 
, L tadow* fabr.ma»z.rclu. 
.Trzebinia* I-1V cm. 
Zakłady ajr«r'e. .Peciak* 
Buta żelazna, KrakOw 
, Autemoter* 1 akr. samoob 
1 ab.Pertl.-Cem. Sitiakow a 
.Cbrka* fabryka cementu 
Bierszaśskie Zak. Gór. S. A 
,Tepege*Tew. dlapri.gór. 
tka ake. przem. naft. i g. z. 
karpaekie Iow. rafiowe 
Ake, Tow. naft .Galleya* 
A.T. dla przom. oleją akal. 
Belska Nafta 
Elektr. w Sierszy i-lłl cm. 
„Jlkos* T. JL 
.Peset* Per, si. zak L bad. 
kani. torzat U. w Trzebini

625 -

276--

,700-—
17.70-— 

GO'—

i ;06*— 
725'

000—
17.500-
S906-—
'6100*-
4000-—

1800*-

700"—
S50-—
725-—
658-—
400"—
709"—

675-— 
275"— 
800 —

825-—

4800— 
1900-— 
i ;00-—

1660-— 
S25-—

11200"— 
i 8.500- 
6I08-— 
-300-— 
5100"—

i soo-—

1C00--
2S00-—

.Krakus* Zj. fab. prz. wyik jiOUu 

. _br. pereeL w Ćmielów ie —
r abr. sakra w Ckederewie 3650 — 
A. Kucharski tabr. metal. —•—
H erzf eid-Yielorius, odLżel. — 
.Pkarma* klag. JaweraiekiSs650- —

650

isoO—18oO 
187o—

1650—
75G—800

6200—
5000—

1850-

Lilwinow zwala winę z sowietów.
Haga. PAT. Litwinow oświadczył przedstawi­

cielom prasy, że konfcrencya nie dała wyników, 
bowiem zamiast w imyśl uchwał genueńskich 
zajmować się spraw ą kredytu, konfereneya podda­
ła głębszemu badaniu jedynie kwestyę mienia 
prywatnego. Dalej Litwinow zaznaczył, że osta­
tnie propozycye dciegacyi sowieckiej nie były u- 
przednio przedłożone rządowi rosyjskiemu, który, 
wobec tego ma ręce zupełnie rozwiązane.

Stanowisko deiegacyi polskiej.
Haga. PAT Szef dciegacyi polskiej wicemini­

ster (Strassburger Oświadczył przedstawicielowi 
P. A T A., że delegacya polska od początku o- 
brad konferencyi dokładała wszelkich usiłowań, 
żeby konfereneya gdyby nawet nie była uwień-. 
czona decyzyami praktyczneini, to jednak wyświei 
tlała dostatecznie stanowisko obydwu stron. De-, 
legacya polska badała możliwość dalszej pracy, 
konferencyi, jednakże wobec stanu dy&kusy? nie 
uznała za możliwe przedstawienie propozycyi 
konkretny cu

Prażenie.
Haga. Nagłe zerwanie konferencyi haskiej za­

skoczyło tak Rosyan jak i większość uczestników 
tem więcej, że przedstawiciel Anglii wyraźnie 
zaznaczył swoje zadowolenie z relacyi Litwina-, 
wa. Na późniejszem jednak posiedzeniu w spiu- 
wie przyjęcia tego wniosku zwyciężyło stanowił 
sko Francyi nad oświadczeniami Małej Ententy, 
jako też państw sąsiadujących z Rosyą. Nie ulega, 
wątpliwości, że Anglia poniosła przez to klęskę. 
Musiała ona jednak za tę cenę przeszkodzie u- 
tworzeniu się jednolitego frontu przeciwko Rosy) 
lub uniemożliwić zaproponowanie bojkotu iinan-. 
sowego Rosyi. Podobno Rosyanie zrozumieli już, 
że ich ustępstwa są podstawowym warunkiem 
dalszego trw ania konferencyi haskiej.

Diaczesa sowiety sit! ustały w Bidze.

11 oo-—
310C*—
2200-—

:850-—

3360'—  3300— 3706

Moskwa. (AW). W sferach sowieckie! 
linię polityczną, utrzymaną przez delegacyę roayj-. 
ską w Hadze względami na sytuacyę wewnętrzną 
Rosyi, a w szczególności partyi komunistycznej. 
Rząd sowiecki obawiał się, że zbytnia ustępliwość 
w Hadze poniżyć może jego autorytet 1 da podi 
stawę do nowych zarzutów przeciwko nierui Re- 
kwizycye kosztowności cerkiey-nych, zamierzona 
spieniężenie skarbów pozostałych po caranh, Oa 
kres realizacyi urodzajów i zmniejszenia się kię* 
ski głodowej, do czego przyczyniła się głównie 
pomoc Ameryki, ośmieliły rząd sowiecki dc bar-, 
dziej zdecydowanej polityki w  Hadze. Obecnie 
zdaniem kół sowieckich nastąpi okres propagandy 
komunistycznej na Zachodzie. W kołach antyso- 
wieckich zerwanie konferencyi tłumaczą upad­

kiem ruchu komunistycznego na Zachodzie i clęź> 
kim kryzysem rosyjskiej partyi komunistycznej.

Nadziel® Moskwy*
Moskwa. (AW) „Izwiestie11 tłómaczą zerwanie 

kunferencyi haskiej wpływami Francyi i Amery­
ki. Gazeta pociesza się tem, że interesy kapitali­
zmu same utorują sobie drogę do porozumienia z 
Rosyą oraz sądzi, że idea wspólnej umowy ustąpi 
miejsca osobnym umowom z poiszczególnemi 
państwami. W tym sensie piszą „Izwiestia" ży­
wimy nadzieję na zawarcie umów z Anglią, Wło­
chami, Szwecyą, Czechami i Polską.

Z obrad Rady Ligi itnr.
Londyn. PAT. Rada Ligi Narodów przyjęła 

sprawozdanie Nansena z propopjycyą zamianowa­
nia komisyi dla zbadania sprawy głodu w RosyL 
Następnie rada Ligi Narodów przyjęła rezolu­
cyę. zwracającą uwagę rządów państw reprezen­
towanych przez członków Ligi na wielką donio­
słość konferencyi, jaką Francya ma zwołać ją 
sprawie epidemii chorób.

G h a n ie  praiiiy W a  i  pazcitawieife ie
na w cina j stopie.

Warszawa. (M.) Sąd apelacy jny  odrzucił 
prośbę obrońcy Hę hala, skazanego n a  6 lat 
więzienia, o po/osław ienie go n a  .wolności za 
złożeniem kaucyL
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flttR IlilSiliL:
i B t B l i g e n t n y ^ " ^
lfipi7.ych f annio*uyoh roi1r.łn w 
K rakow ie lub * w i?U « y eh  itun- 
aU ch  p row ifleynnainych  r>o»'cn- 
iciwany- Z jjłn s ien iii pud ,r>rijłtór* 
do b iu ra  dzienn ików  J łtłc h * , 
K raków , ul. Szc/.epańska U. 1379

Bnyiedyesui (ti) r
k ryć  d» niskich 
G rodzka 15.

m a s z y n  o* 
Bałam, K ruków, 

137&

5(1 letni âc'Joŵee v- biauiy pa- 
tU  i u l i l  p ierniczej sanlcn s^ól- 
u tk a  z k ap ita łem . W iadom ość u 
firm y ReUcil i M elzonclorf Mo­
t t o  w a £. 137ft

polflio-n icu i. 
znająca steno­

g rafię ’ polską, pisząca biegi# uh 
ma ety ni* poszukuje posady. 
Z g ło szen ia  pod .Stepctypistka* 
do  Adm. N, Dz. 138S

M M l W  KT^JŁISS:
Zgłoszenia pod a d re s e m ; Józtf 
F rom ow ios, Jn sla . 1S7B

uuppy- Z g lo m n i*  pod  ,R , S .4, 
I# b iu ra  ogłoszeń Feliksa 8 tat- 
tm , Grodzką 18. IStifl

P r z y j m ę
Aa mi#gzU*fl:a wraz x u- 
trzym an iem  2 ch łopców  
(S— 4 k l. gim n.) zapew nia­
ją -  im  tro sk liw ą  ople, ;ę. 
Zg łoszen ia  pod .toieszn.,’ - 
* i«- do &am . N . Dz. i380

Bozdzlstas maile nu-wo 
pofwkojft

r t i t a w
•boUtny. 
poa ,R< 

do Adm. H. Dz.

Czynsz
■kfad*'

Ofrriy 
edsktor* 

1880

Wózki t o p i  b u
poleca naiti niej pracownia 

i skład wózków

2.  B O J m M S k
Rrakśw, ilita H urjsśla SB.
Tamte przyjrou -e się wszei- 
kie naprawy i odnawianie 
wózków. 66G

M ł o d e g o
ener^iezuego i dobrze  r r*" 
zentiijAcego a i k a w a l e r a  
m ającego ładne  pism o zna­
jąc igo k o re sp o n d e n c ję  
po lsko-n iem iecką  chcące­
go przy tem  oferow ać  a r ty ­
k u ły  w Krak w ic  i na  pro  
w incyi przyjmie nalych- 
m ias t  p i w a ;1 u l  f irma h a n ­
d lowo przemysłów a Oferty 
z eurę  c u lu m  vitae  pod 
.Keko* do Adm  W, Dz.

Okazyal Okazy a I
D o  s p r z e d a n i a

liMli Kapy rymowe es łóżka,
kilim a fi. 3X 3 m.

Oglądać można z grzecz­
ności \« sklepie p. Kra- 
kauera, Karmęllcka 20 ;sof I

Manufakturę § 
Tomaszowską

hartownio i detailieziKe 
poleca 

SKŁAD KOMISOWY

P. SCHERER
Kraków 

K rakow ska < Uó.

O g ło s z e n ie .
Na po dsiawie uchwały Komisy! 

Gazowo-Elektrycznej z dnia 19 
lipca br. zostały podniesione ceny 
(trądu, a mianowicie: dla mie­
szkań i klatek schodowych na 
Mkp. 150‘— za 1 kwh, dla lokali 
na Mkp. 250'— za 1 kwh, dla 
motorów na Mkp, 120'— za 1 
kwh. Ceny powyższe obowiązują 
za okres siódmy br.

Następnie podwyższono taksę 
za zmianę konsumenta na Mttp 
2000'— oraz taksę za ponowne 
połączenia na Mkp. 1000'—

1985
[?n ELE R M  MIEJSKIEJ
w Krakew.a.

Uliiil; M u l  „Przystał"
Rabce

przyjmuje dzieci od lat 3 zapewniając im 
najtroskliwszą opiekę i terapię pod opieką 
stale nadzorującego lekarza.

Własne furki do kąpieli.

PŁACHTY nieprzemakalne płótno 
impregno w ane żaglo we, 

ceraty, chodniki, dywany i prześcieradła 
f irn o w e  poleca hurtownie i częściowo:

M.iRelnl.old,

he znajomością stenografii polskiej i nie­
mieckiej poszukuje w iększe przedsiębiorstwo 
handlowe. Zgłoszenia pod „Żelazo* do biura 
Ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13

Dyrekcya ogłasza nlniejszem, że na 
rok szkolny l9 °2 /23  wakują następujące 
posady nauczycielskie: *) posada nauczyciela 
J^z. polskiego; 2) przyrody; 8) jęz. niemiec­
kiego i łaciny; *) jęz. hebrajskiego; B) ry­
sunków i śpiewu. 1352

Podania z wyszczególnieniem  kwalifika- 
oyi skierować należy do dyrekcyi szkoły.

.kóp ,' «\dłi' • W-'Yw>wć.y ''ć' 'v.ivt ■; >,'• ■* - -y • , -■ k.'.-' * *

Niniejszein podaję do wiadomości Szan. 
Odbiorcóv, że objąłem wyłączną sprzedaż 
cykoryi na zacb. Małopolskę
i Śląsk Cieszyński i proszę o łaskawe skie­
rowanie zleceń do firmy

J .  B i e l i c k i ,  K ttp stw i [jtorjl J ó * .

Kraków, Mały-Kynek 1.1123

Formę żelazną do wyrobu cembrowiu stu­
dziennych średn. wew. 900 mm! wys. 500 mm. 
z  1 górnym, 10-ma dolnymi pierścieniami, 

1 ubljacz 1361

ekciyinie sprzeda
f a b r y k a  w y r o b ó w  b e t o n o w y c h  
Waldman, Podgórze Lwowska 8.

Pensyonat n C f i O F f l ® 1 1
w Żaka p< nem , Bystre

otwarty od 1 lipca br. 1240
Pokoje z utrzymaniem do wynajęcia.

Szukam spólnika
z kapitałem

do lokalu 1351

frontowego, parterowego przy ul. Strądom 
w Krakowie. Pierwszeństwo mają fachowcy 
z branży modnej norymb.-galanteryjnej i 
z przyborów tapicerskich. Ewentualnie 
przyjmę składnicę, dając należytą gwaran- 
oyę. Zgłoszenia listowne do firm> ■ M. Bar­
dach. Zakład tspicerski.tnMs Florysńska 16. 

te-a wisHnsdramiwmBsnseBBBBnmnami

T C U fO M  X7<J

wykonule wszalkto 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące
A A A A A A A A A A A A A A A Ą A

A M m U .  Cfr «■ S -Ł  « ■»  S d w m U rt. Ł  mia. Omm

n m T Y T T m m n
n ^ w A

Na ftzA^OWO uruWAZJnOad

ZAWODOWE KURSA

iiiu i-iitim
L E F S i N B E R Q B ,  właściciela i .V.«
równiku konces szkoły S tred O M  L  2 1 ,  

odbywają się codziennie.
U w aga! Po ukoćezen lu  otnsyam ją łre lrw sB U ae i 
św iad«ctwa, a nadto mogą p rzy s tą p ił de  egzam inu
w Państwowej Akademii handlowej. i IM

m m a m m m m m m m m

ii; i-iii
tylko pE śrw ssoriąc in i siła

oraz p r& k £yk ant«(k& ) z ładnnm pismem
zostaną natychmiast na Uobryck warunl-ach 
przyjęci. Zgłoszenia osobiste z odpisami świa­
dectw w firmie „Bławat®, Gertrudy 24. IMd

kołdry. na wacie, wełnie i pu­
chu, po cenach kon­
kurencyjnych poleca

WIELOLETNIA FABRYKA KOŁDER isoa

i a k ó b a  K u s s b a u m s
Krtistśw, I łrsd en ) ■!, i. p . (przystanek tramwajowy,'

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ f f f
P o s iu k i się

M m  i nim iRi kiiusiiintll (ta)
polsko-n iem iec. ze znajomością stenografii, 
któraby(y) jednocześnie prowadziła(ł) kasę. 
Zgłoszenia osobiste do firmy Tlirkd i Ska^ 
Kraków, Floryańska L. 22. 1867

Raszyny
i narzędzia reCnlcza p E tn iu e r z ą d n id  

fabryk krajowych i zas.renlci.nych.
Fługl uniwersalne i ruebadła, Brony. Kullywafory 
Sieczkarnie bębrowe i tarczowe, hfłorArr e ręczne 
i kieratowe. Kieraty kryte, krzyżowe onowe. 
Siewnikl. Prasy do słomy i siana, k ą, o czysz­
czenia zboża, Motory, V»irówki do mli i aślnlce, 
Maszyny do szycia najnowszej i najlepiri.i konstru- 
kcyi i wszelkie artykuły gospodarcze doslarcz* naj- 

korzytBniej, hurlcwcie i detalicznie lirme:

K .  ^ u l l m a i i n  w
ul. le g ie lle A ik e  L. 6 . T elefon  Nr. 110u

Adres telegr,: ,Guttmanr<' Przemyśl. 1S27 
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo.

Freblanki
władającej jeżykiem polskim i niemieckim  
poszukuje zakład sierót izr. fundacya Sima- 
chowiczów w Jaworzu koło Bielska. Tamże

wolna posada

gospodyni 1358

(Stiitze der Hausfrau), umiejąca szyć ma 
pierwszeństwo. Zgłoszenia osobiste, lub pi­

śmienne. Obie posady zaraz do objęcia.

JEDNOROCZNE i DWULETNIE

KURSA HATURYCZiNL
n »8 P ro f . CHOLEWY
prosperujące od 6 lat, które jut kilkuaet ludziom 
obojga piet skutecznie dopomogły do zdobyci 
patentu dojrzałości, p raygotow u ją  do m etury  

w gimnazyach i azkołaoh realnych, 
oraz do egz. z « kl. gimnazyalnyeh 'raaUyoh). 
Umleizczeale Kurzów aąajai Je i i ,  w lokalu 
widnym, czystym, w simie opalanym. Na ikl udzie­
lają reguiemle w llezhle 4—6 jmt*. LHENNIE 
doborowi Profesorowie dośwladcseni w stoso­
waniu skróconej metody. — WPISY przyjmuje 
i lnformacyi udziela kierownik w swe. kance- 
laryl przy ulicy Leretafiskiej 1C, n . piotre Nr. 11 

codziennie w godz. 6—b popoł 
Dokumenta naloty przynieść ze sobą, 
Prospekty przwayłi się pocztą bezpłatnie.


